
Wicepremier
Rady Ministrów
NRD

dr Lothar Bolz
przybył
do Warszawy
W DNIU 3 bm. przybył do War

szawj- na zaproszenie Rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Wicep'em.er Rady Ministrów i Mi
nister Spraw Zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej
dr Lothar Bolz. Wicepremierowi
Bolzowi towarzyszą: Przewodniczą
cy Komisji Spraw Zagranicznych
Iżby Ludowej NRD — P. Florin,
członkowie Kolegium Ministerstwa

Spraw Zagranicznych NRD — F.
Grosze i W. Meissner oraz kierow­
nik Wydziału Prawnego w MSZ
NRD — S. Bock.

W PIERWSZYM dniu pobytu Wi

cepremier Bolz wraz z Am­
basadorem Heymannem i towarzy­
szącymi osobami złożył wizytę Mi­
nistrowi Spraw Zagranicznych
Skrzeszewskiemu. Pierwsza, kilku­
godzinna rozmowa, przy której 0-
becni byli Wiceminister Spraw Za­
granicznych Naszkowski, Minister

Pełnomocny Wierna oraz Wicedy­
rektor Łobodycz, toczyła się w ser­
decznej atmosferze.

W ciągu dnia Wicepremier Bolz.

złożył wieńce na Grobie Nieznane­
go Żołnierza oraz na Cmentarzu-
Mauzoleum Żołnierzy Radzieckich.

155 delegatek
Miejskiej Ra

Pribulki, na-

166 delegatek
wzięło udział w konferencji
Ligi Kobiet

Dzielnicy Stare Miasto
\Ą7 ZWIĄZKU z utworzeniem w

•
’ Krakowie dzielnicy Stare Mia­

sto, przed organizacją Ligi Kobiet
stanęło zadanie powołania do życia
nowego Zarządu Dzielnicowego LK.

Wyboru tego zarządu dokonano
przedwczoraj, na uroczystej konferen
cji, która przy udziale
odbyła się w sali obrad
dy Narodowej.

. Po referacie Heleny
świetlającym zdobycze kobiet w okre
sie 10-lecia Polski Ludowej, wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której
zebrane na sali kobiety omawiały for
mę współpracy Ligi Kobiet z Komi­
tetem Dzielnicowym Frontu Narodo­
wego Stare Miasto, deklarowały swój
udział w przygotowaniach do zbiera­
nia. podpisów pod apelem wiedeń-
sk m, mówiły o wychowaniu dzieci

i młodzieży, ó walce z chuligaństwem
1 alkoholizmem.

Zwróciły one również uwagę na po
trzebę dbania o „czystość i estetycz­
ny wygląd ich dzielnicy oraz na ko­
nieczność kulturalnego współżycia
mieszkańców poszczególnych domów.

Następnie powzięto uchwałę, której
tezy przyjęte zostały jako
do pracy najmłodszego
Dzielnicowego Ligi Kobiet.

Zebrane na konferencji
delegatki wystosowały list

Paryża, w którym serdecznie je po­
zdrawiając, przesyłają wyrazy solidar

ności w walce o. pokój, o

wszystkich dzieci na całym

wytyczne
Komitetu

wyborczej
do kobiet

szczęścia
świecie.

0)

Plącioraczkl
przyszły na śiuiat

w Indiach
DELHI

SZPITALU miejskim w Tri-
’ * varidrum (Indie) 30-letnia ko­

bieta urodziła pięcio-raczki, 4 dziew­
czynki i jednego chłopca. Wszystkie
dzieci aą zdrowe.

Po raz ostatni pięcioraczki, same

dziewczynki, przyszły na świat przed
21 laty w Kanadzie

Szczyrk jest piękny

złocistych promieniach słońca mieni się niczym klejncł z baśni.
Fóto - Echo z tego raju narciarzy zamieszczamy na str. «.

Rok X KRAKÓW

Cena 20 gn

Wyniki I etapu
V Międzynarodowego
Konkursu im. Chopina

W CZ,ORAJ 0 Stodz. 13,30 jury
4 W Międzynarodowego Konkur

4 su im. Fryderyka Chopina ogło-
J siło nazwiska pianistów zakwa-
4 lifikowanych do II etapu. Na

liście jest 41 osób z 16 krajów
() europejskich i zamorskich.
i W niedzielę 6 bm. rozpocznie
A się druga eliminacja Konkursu
j Chopinowskiego, w której u-

i czestniczyć będą: 1. T. Achot —

/ Iran, 2. R. Arjava — Finlandia,
# 3. W. Aszkenazi — ZSRR, 4. G.
r Banhalmi — Węgry, 5. S. Ba-
f rewa — Bułgaria, 6. E. Behar —

f Bułgaria, 7. A. Bernheim —

f Francja, 8.' A. Czajkowski —

r Polska, 9. M. Duphil—Francja, 10.
r D. Dworakowska — Polska, 11. P.
? Franki — Węgry, 12. Fu Tsung

Chiny, 13. O. Gacitua — Chi-
14. H. Gautięr — Francja.
F.e le Gonidec — Francja, 16.

Grychtołówna
Harasiewicz

Kern er

le,
15.
L.
A.
T.

- Polska, 17.
- Polska, 18.

- Polska, 19. S.Knor
CSR. 20. G. Kotz — NRD, 21.
Kowalik — Polska, 22. N. Lel-iE.

» czuk — ZSRR, 23. A. Machoya 4
4 — CSR. 24. M. Magii#- Polska, i

4 25. M. Matthews — Anglia, 26. 4

4 W. Obidowicz — Polska, 27. D. z
4 Papierno — ZSRR, 28. M. Peris I

4 — Cejlon, 29. G. Postiglione — J
4 Włochy, 30. M. Reinelt — NRD, J
4 31. B. Ringelssen —■Francja, 32. J
4 D. Sacharow — ZSRR, 33. A. «

£ Schmidt — NRD, 34. H. Seide- J

4 mann — NRF. 35. I. Sijałowa— 0
4 ZSRR, 36. S. Stoeckigt — NRD, i

4 27. I. Szendrei — Węgry. 38. O. f
ź Szewkenowa — Bułg., 39.N.)
ź Sztarkman — ZSRR, 40. K. Ta- ż

J naka — Japonia, 41. T. Vasary— r

} Węgry. i

Hucznymi oklaskami
poujitała
publiczność krakowska
występ
znakomitego pianisty
Lazare Levy
\A7 CZWATEK odbył się w sali

’ * Krakowskiej Filharmonii reci­
tal fortepianowy znakomitego piani­
sty prof. Lazare Levy, członka jury
— V Międzynarodowego Konkursu
im. Fryderyka Chopina.

W programie prof. Levy odegrał m.

in. utwory Mozarta i Schumanna oraz

kompozycje własne.
Serdecznie przyjmowany i gorąco

oklaskiwany przez krakowską publicz
ność prof. Lazare Levy odegrał naność prof. Lazare Levy odegra!
bis kilka utworów Chopina,

już

Cieplejsze powietrze
znad Atlantyku

Bardzo mroźne dnie mamy .

wreszcie za sobą. Dzięki napływowi
na Polskę znad Atlantyku cieplejsze­
go powietrza; Temperatura w ciągu
dnia podńiebie się do około 2 stopni,
a w nocy do około — 7 stopni, (1)

KRAKOWSKIE
Młodzież zakładów łódzkich

wita czynem
Światowy Festiwal

Młodzieży i Studentów
N A WIELKIM wiecu, zorganizowanym w Młodzieżowym Domu

Kultury im. Juliana Tuwima w Łodzi, młodzi robotnicy, stu­
denci i uczniowie szeregu zakładów pracy i uczelni podjęli zobowią­
zania dla uczczenia V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów

o Pokój i Przyjaźń oraz wezwali do pójścia za ich przykładem całą
młodzież Lodzi.

Gorąco przyjęto wystąpienie stu­
denta Wyższej. Szkoły Ekonomicznej
•— Kazimierza Łukaszewskiego.

— Młodzież łódzka •— oświadczył
on — wraz z młodzieżą całego kra­
ju dołoży wszelkich starań, aby Fe­
stiwal stał się wspaniałym prze­
glądem młodości, jej siły, pragnień,
radości i piękna. Wynikami w pra­
cy i postępami w nauco będziemy
starali się zasłużyć na zaszczyt
uczestniczenia w Festiwalu.

\/V PRZYJĘTEJ rezolucji zebrana
’’

w MDK młodzież dla godnego
uczczenia V Światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów, zadeklarowa­
ła szereg zobowiązań:

M. in. młodzi robotnicy Połud­
niowo - Łódzkich Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego zobowiązali
się podnieść jakość produkcji o 2
proc, i systematycznie podnosić wy­
dajność pracy.

Uczniowie Technikum • Budowy
Maszyn im. T. Duracza Wykonają
dla zagranicznych uczestników Fe­
stiwalu- zegar kominkowy. Dla po­
trzeb

komplet
ganizują
wych.

Szereg
jęli studenci Wyższej Szkoły Eko-
nejnicznej. Wezmą om m. in. sze­
roki udział w konkursie zespołów
artystycznych 1 przygotują bogaty
repertuar, który zaprezentują mie-
sizkańcom wsi i spółdzielni produk
cyjnych woj. łódzkiego. 250 studen­
tów W.SE uczestniczyć będzie w

pracach żniwnych w państwowych
gospodarstwach, rolnych,
]V ASZYMI zobowiązaniami 1—

'stwierdza na zakończenie rezo­
lucja — pragniemy powitać V Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów, który odbędzie się w 6tolicy na­
szego kraju — Warszawie. Jedno­
cześnie wzywamy młodzież wszyst­
kich łódzkich zakładów pracy, szkól
1 wyższych uczelni do podejmowania
czynu festiwalowego.

Technikum wyRonają oni

noży tokarskich oraz zor-

6 gabinetów przedmioto-

cennych zobowiązań pod-

Listonosz A. Nowak■x
uj ciągu miesiąca

„zdobywa" trzykrotnie
Mount Everest

-

... .a
zarazem latami służby listonoszy . Kra­
kowa jest Antoni Nowak, który juz
prawie od 30 lat dostarcza mieszkań­
com swojego rejonu korespondencję i
przesyłki pocztowe. W ciągu tego cza­
su Antoni Nowak, „robiąc" każdego i
dnia od 18 — 20 km, mógłby ponad I
czterokrotnie obejść kulę ziemską
wzdłuż równika.

W czasie wykonywania swoich co­
dziennych obowiązków, Antoni Nowak
odwiedza od 70 do 80 kilkupiętrowych
kamienic. Dla lubiących porównania
warto dodać, że w ciągu miesiąca
„zdobywa" on trzykrotnie najwyższy
szczyt świata — Mount Everest.

Przy tych porównaniach zrozumiała
staje się radość Nowaka i jego kole­
gów. z jaką powitali zainstalowanie
na parterach klatek schodowych zbiór
czych skrzynek na korespondencję.

Życzeniem krakowskich listonoszy,
podobnie jak i innych, jest, aby nie

używano przy adresowaniu listów
skrótów nazw instytucji czy zakładów

pracy w rodzaju KZDSPT (co ma

oznaczać — Krakowskie Zakłady
Drzewno-Szczotkarskie Przemysłu Te­
renowego, gdyż to znacznie utrudnia
■m pracę.

Jednym z najstarszych wiekiem,

Szczątki
prehistorycznych
cyprysów
sprzed 10 milionów lat

odkryto w Berlinie
podczas wiercenia studni

BERLIN.

D ODCZAS wiercenia studni arte-
Ł zyjsikiej w dzielnicy Wedding w

Berlinie zach. natrafiono na głęboko­
ści 54 m na niemal skamieniałe szcząt
ki drewna cyprysowego. Badania wy­
kazały, że drewno pochodzi sprzed 10
milionów lat.

Sobota, 5 lutego 1955 r.

A. A. Sobolew
stałym
przedstawicielem
ZSRR
w Radzie Bezpieczeństwa

MOSKWA
R ADA Ministrów ZSRR mianowała

ambasadora nadzwyczajnego i
pełnomocnego A A. Sobolewa stałym

przedstaw cielem Związku Radziec­
kiego w Radzie Bezpieczeństwa
ganizacji Narodów Zjednocznych.

Or-

Debata nad układami
paryskimi w Bundesracie
rozpocznie się
18 marca

BERLIN
A GENCJA ADN donosi, że debata

nad układami paryskimi w Bun­
desracie (izba wyższa parlamentu za-

chodnio-niemieekiego) rozpocznie się
18 marca br. W skład Bundesratu
wchodzi 42 przedstawicieli poszcze­
gólnych krajów Republiki Federalnej.
T UDNOSC Niemiec zachodnich do-
•Lj maga się. aby Bundesrat, w myśl
żądań większości narodu niemieckie­
go, odrzucił układy paryskie.

Remonty zimowe w ROM

Szał lwów
ui pouiietrzu
zmusił samolot
do powrotu
na lotnisko Okęcie
IVT IECODZIENNYCH pasażerów
1 '

powiedziano przed paru . dniami

na warszawskim lotnisku. Samolotem
do Brukseli miały lecieć lwy. Między
bowiem polskimi ZOO a belgijskimi
zawarta została umowa o wymianie

raaszych lwów za ich szympanse.

No i załadowano Iwy do samolotu

Była to na pewno pierwsza w ich ży­
ciu podróż powietrzna i nie można

było powiedzieć, aby nie okazywały
niepokoju. Ale nikt nie przypuszczał,
że po wystartowaniu dostaną szału.
Jeden zaczął wyć i miotał się po klat­
ce jak wściekły. Wkrótce wtórował
mu drugi. W pewnej chwili pręty kia
tek zaczęły się wyginać...

Możemy sobie wyobrazić, jak się
czuła obsługa samolotu w tym „sam
na sam“ w powietrzu z rozszalałymi
drapieżnikami. Wcale się me dziwimy,
że w godzinę po wystartowaniu cala
ekspedycja wróciła na warszawskie
lotnisko. Lwy pojadą pociągiem.

za-

DZIŚ, dnia 5 marca, mija dru­
ga rocznica śmierci Józefa

Stalina, którego imię stopiło się z

wielkim okresem historii, który
realizując testament Lenina wiei
kie zasługi położył dla budownic­
twa potęgi i siły ZSRR, który
przez wiele lat był organizatorem
największego ruchu naszych cza­
sów, ruchu obrońców pokoju.

Dzieło Lenina kontynuowane
przez Komunistyczną Partię Zwią
zku Radzieckiego, pod kierow­
nictwem Komitetu Centralnego,
na czele którego stał Józef Sta­
lin, rozkwitało w Kraju Rad eta­
pami zwycięskich pięciolatek.

Ludzie radzieccy, ludzie wy­
zwoleni z wyzysku, nędzy, nie­
woli, wolni współgospodarze pięk­
nej ojczyzny dźwignęli z ruin

fabryki, zbudowali wspaniały so­
cjalistyczny przemysł. Tam, gdzie
dawniej głód pustoszył wielkie

połacie kraju, dziesiątkował mie­
szkańców tysięcy wsi — powstały
zamożne, nowoczesne, zespołowe
gospodarstwa rolne - kołchozy.
Tam, gdzie dawniej nie znano

książki, gdzie plenił się zabobon,
szalała ciemnota — wyrosły gma-

Z każdym dniem coraz więcej
Państwowych Ośrodków Maszy­
nowych melduje o zakończe­
niu zimowych remontów ciągni­

ków i maszyn rolniczych. Zakon
czyi już remonty POM — Ciło-
gów. Wewnętrzna komisja POM
dokonała w tym dniu przeglądu
oraz próby sprawności wyremon­
towanego sprzętu. Na zdjęciu:
komisja dokonuje przeglądu wy­
remontowanych siewników zbożo­

wych.
(Fot. CAF Miedza)

DALSZE WYPOWIEDZI #
NA NASZĄ ANKIETĘ PT.: £

„Jaka nowa placówka j
kulturalna powinna

powstać w Krakowie?"!

URAŻĄ SIĘ NA ŁAMACH J
NIEDZIELNEGO DODATKU - }

„Echa |
utzesra i’

M IN. ZABIERA GŁOS i

Jalu Kurek i

chy szkól 1 uniwersytetów. Tam,
gdzie jęczały uciemiężone przez
carat narody — ąpwstały wolne
radzieckie republiki. W gruzy
rozpadło się dawne więzienie na­
rodów, jakim było imperium car­
skie. Narodziła się wielka rodzi­
na narodów złączonych więzami
wieczystej przyjaźni, w której
triumfują zasady wzajemnej po­
mocy, równości i współpracy.

W DZIEJACH ludzkości i sto
łat to okres niewielki, a cóż

dopiero lat 37. A tyle przecież lat
minęło od Zwycięskiego Paździer
nika. W ciągu tego czasu naro­
dy ZSRR dokonały przemian na

miarę epoki.
W ZSRR nie tyltfo zrodził się

nowy ustrój społeczny — socja­
lizm, ale w każdej dziedzinie wy­
kazał on ogromną wyższość nad

starym ustrojem — nad kapita­
lizmem. Jeżeli jeszcze byli tacy,
którzy się łudzili, że socjalizm
„nie wytrzyma próby życia", je­
żeli zajadli wrogowie ZSRR spo­
dziewali się, że Hitler dokona

tego, czego nie potrafili w latach
1918 — 1920 dokonać sprzymie­

rzeni interwenci 14 krajów kapi­
talistycznych — to lekcja ostat­
niej wojny odarła ich ze złu­
dzeń. Związek Radziecki pod kie­
rownictwem partii komunistycz­
nej i jej Komitetu Centralnego z

Józefem Stalinem na czele znalazł
w sobie dość sił nie tylko do tego,
by przegnać hitlerowskie hordy
ze swej ziemi, lecz by stanąć na

czele walki o wolność wszystkich
narodów ciemiężonych przez fa­
szyzm, by w walce tej odnieść

wspaniałe zwycięstwo.
Jakże często w owych dniach

my, Polacy, mówiliśmy o Stalinie,
myśląc o bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, która gromiła wroga i
nam niosąc wyzwolenie. Ileż to

razy każdy z nas w pierwszych
miesiącach, w pierwszych latach

po wyzwoleniu bezpośrednio od­
czuwał pomoc wielkiego Kraju
Rad. Do symbolu urósł napis „min
niet“ — który pozwalał nam bez

obawy wchodzić do własnego do­
mu. Do symbolu urosła pomoc,
radzieckich specjalistów montu­
jących raszyńską radiostację — z

której popłynęły na cały świat
słowa: „Tu mówi Warszawa" —■
Warszawa. Która miała być prze­
cież raz na zawsze starta przez
faszyzm z mapy naszej ojczyzny.

DLACZEGO w rocznicę śmier­
ci Józefa Stalina o tym wła­

śnie wspominamy? Dlatego, że

narody radzieckie, że Komuni­
styczna Partia Związku Radziec­
kiego, że socjalizm pozyskały so-

’ bie serca wszystkich Polakow, że

z tym wszystkim właśnie kojarzą
się porywające idee leninowsko-
staliBowskie.

Imię Stalina, wielkiego kon-‘

tynuatora dzieła Lenina, kojarzy
się także dla. całego świata z wal­
ką o pokój tak ofiarnie prowa­
dzoną przez miliony ludzi, którzy
całym sercem podpisują się pod
niezłomnie pokojową polityką
ZSRR, którzy rozumieją, że ZSRR
broniąc pokoju, walcząc o pokój
walczy o szczęście wszystkich lu­
dzi, o spokojny sen wszystkich
dzieci świata, o lepszą przyszłość
ludzkości.

Wiara w siły ZSRR, w mądrość
Komunistycznej Partu Zw iązku
Radzieckiego i jej Komitetu Cen­
tralnego — dodaje sil milionom

bojowników o pokój. Potęga go­
spodarcza, potęga militarna ZSRR
— krzepi serca nadzieją.

Narody ujęły w swe ręce spra­
wę pokoju i będą — jak wskazy­
wał Józef Stalin — broniły jej
do kopca — do ostatecznego
zwycięstwa nad sitami wojny i
śmierci.



Rozbudowa zakładu
garbarsko-futrzarskiego
w Nowym Sączu
CpOŁDZIELNIA „Poprad" w Sta-

rym Sączu przystąpiła do rozbu­
dowy zakładu garbarsko - futrzarskie
go w Łabowej (kolo Nowego Sącza),
Inwestycja ta. która będzie prowadzo­
na w latach 1955/56, obejmie dobudo­
wę do istniejącego już budynku no­
wego skrzydła. Znajdą w nim po­
mieszczenie kompletnie wyposażone
w sprzęt i maszyny dalsze działy pro
dukcji kuśnierskiej i bialoskómiczej

Powiększona zostanie także do ska­
li przemysłowej założona na tym te­
renie w ub. r. próbna hodowla nutria.
Inwestycja ta przyczyni saę z jednej
strony do aktywizacji gospodarczej
terenu Łabowej i okolic, z drugiej
strony — wysokogatunkowe i cenne

wyroby futrzarskie i bałoskórnicze
zasilą rynek krajowy, (aż)

Prace
melioracyjne
w pow. olkuskim
MU UBIEGŁYCH latach w pow.
’’ olkuskim wykonano wiele prac

melioracyjnych. Ogółem zmeliorowa­
no około 1.100 ha nieużytków, które
zmieniły się w żyzne łąki

I tak np. chłopi z okolic Żarnowca
uzyskiwali poprzednio ok. 20 kwintali
siana z 1 ha. Obecnie po zmeliorowa­
niu i zagospodarowaniu uzyskują 60
kwintali.

W bieżącym roku prace melioracyj­
ne będą kontynuowane i obejmą ok.
1.200 ha. Wysiłki pójdą przede wszyst
kim w kierunku skierowania Piiicy
budowanym obecnie korytem od Woli
Libertowskiej do Matoszyc. Wybudo­
wanie koryta umożliwi odwodnienie
łąk i pastwisk w rejonie Kniówki i
Kuśmidrówki. Równocześnie planuje
się w rejonie Pilicy budowę odpowied
nich ja‘ów do spiętrzenia wody, ce­
lem wykorzystania jej w razie posu­
chy.

Wieczór ,,kulturalno-rozrywkowy
u) Szczakowej

T ESTES dziwakiem — odrzekl mój
” znajomy, kiedy spotkałem go w

Szczakowej i oznajmiłem, że dzi
siejszy wieczór przeznaczam na roz

»ywki kulturalne w tym właśnie mia­
steczku.

— Dlaczego dziwak? — zapytałem
Z zaciekawieniem.

— No pewnie! Ludzie stąd wyjeż­
dżają bardzo często właśnie w po­
szukiwaniu jakiejś godziwej rozryw-

Kieroirnictno

„Kantorii"

musi żywiej
zainteresować się
sprawami bytowymi

Kierownictwo zakładów
miki budowlanej „Kantona'Kierownictwo zakładów cera­
miki budowlanej „Kantona" w

Tarnowie zbyt słabo interesuje się
sprawami bytowymi załogi.

Już od kilku miesięcy upominają
się robotnicy o obuwie gumowe. Drew
niaki. które otrzymali, nie są prak­
tyczne, zwłaszcza przy pracy w do­
łach, gdz.e nierzadko brnie się Pr‘
kostki w wodzie. Także dla ładowaczy
obuwie na drzewie nie jest, wygodne,
gdyż łatwo się w nim pośliznąć, co

szczególnie na pochylni grozi kalec­
twem.

Zakład posiada własną apteczkę,
lecz nie jest ona należycie zaopatrzo­
na. Brak w niej' nawet bandaży, w wy
niku czego w wypadku skaleczenia
przy pracy, robotnik mtisi sobie ra­
dzić sam. narażając się na zakażenie

rany.
W.elu robotników zamieszkuje w do

mach fabrycznych wymagających
drobnych, lecz równocześnie niezbęd­
nych remontów. Np. w budynku przy
ui. Konarskiego 11 zacieka dach,
wskutek czego w mieszkaniach wy­
żej położonych panuje wilgoć. W
mieszkaniu długoletniego pracownika
zakładu Józefa Jurka od dłuższego
już czasu zepsuty jest piec, a u ren­
cistki Marii Jurek popękały odrzwia.

Gdy w pomieszczeniu zajętym przez
rodzinę Stanisława Jurka spróchniała
belka sitragażu i suft groził zawale­
niem. potrzebę natychmiastowego re­
montu wytłumaczyły kierownikowi za

kładu dopiero dwie komisje specjal­
nie sprowadzone z Wydziału Gospo­
darki Komunalnej MRN. Belkę po
usilnych staraniach podstemplowano,
ale już nie naprawiono dziury w po­
dłodze.

Administracja „Kantorii" pozostaje
w większości wypadków głucha na

prośby swych pracowników Wpraw­
dzie kierownictwo zakładu tłumaczy
się. że brakło funduszy na przepro­
wadzenie wszystkich prac remonto­
wych. lecz są to argumenty niezbyt
przekonywające. Powyższe naprawmy
nie wymagają bowiem aż tak wiel­
kich sum. by przy dobrej woli nie
można było pieniędzy wygospodaro­
wać.

Kierownictwo zakładu obiecuje, że
w roku bieżącym znikną powyższe bo
łączki, gdyż zwiększone inwestycje
pozwolą na przeprowadzenie wszys. -

kich koniecznych napraw. Czy pieczy■wiście uwzględnione zostaną słuszne
życzenia pracowników „Kantorii", oka
te najbliższa przyszłość, (wez)

Z pół morgi lichej ziemi we wsi Paszkówka

w pow. wadowickim

jedzie rodzina Styczniów
aby osiedlić się na Ziemiach Zachodnich

Otrzymają 9 ha gruntu,
wyremontowany dom i stodołę
oraz 9.900 zł zapomogi
JEST 25 lutego godzina 19. Na peronie C stoi, cichy

pociąg. O godzinie 20 minut 10 wyruszy w drogę
Na samym końcu pociągu przycze plony jest kryły

_r jeszcze i ciemny.
O godzinie 20 minut 10 wyruszy w drogę do Toznania.

______

.... '__ L .

' i’ wagon towarowy
Świecą jego czerwone latarnie. Na pozór wydaje się, że to zwykła lora.
Frzes szybkę przebija jednak blask lampki naftowej, z wewnątrz docho­
dzą odgłosy rozmów, nawoływania dzieci, gdakanie kur..

' W SPINACZKA do wagonu nie jest
’’

łatwa, ale w końcu jesteśmy w

środku. Za chwilę oczy przyzwycza­
jają s ę do światła.

W środku wagonu stoi, rozgrzany
do czerwoności, piecyk żelazny, a wo­
kół niego kilka osób: mężczyzna lat
około 30, młoda kobieta z dzieckiem
na ręku, druga starsza, poruszająca
monotonnie kołyskę i kilkoro dzieci.
Są też stosy jakichś przedmiotów,
których przeznaczenia niesposób o-

kreślić. Są to skrzynie, worki, pakun­
ki — cały wagon jest nimi wypełnio­
ny.

— Dobry wieczór! Odwiedzamy was,
bo pragnęlibyśmy dowiedzieć się słów
kilka o was samych, o tym skąd tu

przyjechaliście i dokąd prowadzi wa­
sza droga?
IM IECZYSŁAW Styczeń ma 28 lat.

Pochodzi z pow. wadowickiego,
ze wsi Paszkówka. Niedaleko jest ta
Paszkówka od Krakowa. Za Skawiną
na linii kolejowej Skawina — Oświę­
cim są Wielkie Drogi, a stamtąd do
Paszkówki „jeden krok".

Mieczysław Styczeń opuszcza ro­
dzinną' wieś. Przenosi się na Zachód,
do Nowego Zamku.

Dem Turysty
w Bielsku-Białej
lyARZĄD Urządzeń Turystycznych
Zj pttk uruchomi w połowie mar­

ca br. w Bielsku - Białej przy ul. Kra

sińskiego Dom Turysty. Pomieści rai
140 osób. Turyści będą korzystać z

wszelkich wygód mając do dyspozycji
natryski, baseny do mycia nóg, su­
szarnie odzieży, kuchnie podręczne l

gerący bufet. Poza tym czynna bę­
dzie przechowalnia bagaży i wypoży­
czalnia sprzętu turystycznego oraz

ośrodek informacyjno - propagando­
wy.

Wybudowana duża świetlica stwa­
rza warunki do powstania klubu tu­
rystycznego. którego brak dawał saę

I dotąd odczuwać. (MG)

t to jeszcze z

za kulturalną
— zaoponowa-
na myśli wy-

było
wen

ina-
roz-

iza
się
się

na-

ki kulturalnej, a ty...
Krakowa?

— Z tą wędrówką
rozrywką to przesada
łem. — Masz pewnie
jazdy do stalinogrodzkich teatrów i
na operę bytomską. Zjawisko zupeł­
nie normalne. Ze Szczakowej do Sta-
lmogrodu jest zaledwie 12 km drogi
koleją. Można więc pozwolić sobie
co pewien czas na taką kulturalną
wycieczkę. Na przedstawienia opery
bytomskiej często wyjeżdżają także
krakowianie. Mnie natomiast chodzi
o co innego — o kulturalną rozryw­
kę na miejscu, u was w Szczakowej.

— Jeśli uparłeś się koniecznie na

ten wieczór szczakowskich rozrywek,
to możemy pójść do kina..

Poszliśmy. Wstyd mi. się przyznać,
ale nie zapam.ęiałem tytułu filmu,
Lhoć było to zaledwie przed tygod­
niem. Tak jakoś szybko przeleciał
ten tytuł na ekranie, bo trudno po­
wiedzieć to o samym filmie. Co kil­
kanaście minut rwała się taśma i
w przerwach mieliśmy dość czasu,
aby opowiedzieć sobie treść dziesię­
ciu innych filmów i podyskutować
nad nimi. W sumie... ubawiłem się
niezłe. O nie! To nie była komedia,
lecz dramat prouukcji włoskiej —

ale mam teraz na myśl! nie ekran
lecz, widownię. Otóż na sali
piekielnie duszno. Zupełny bruk
iylacji. Za przykładem mojego
joincgo zdjąłem marynarkę, inni
negliżowali się jeszcze bardziej
każdym razem, gdy po zerwaniu
taśmy nieoczekiwanie zapalało
światło — widzowie w pospiechu
rzucali na siebie garderobę.

— Gdzie pójdziemy teraz? —

pytałem mojego znajomego po skoń­
czonym seansie.

— Pod „Dom Kultury".
— Nie rozumiem... dlaczego...

„pod", nie „do"?
Nic się me odezwał, tylko z ponu­

rą miną pociągnął mnie za sobą. Po

pięciu minutach drogi zatrzymaliśmy
się przed okazałym budynkiem.

— Opowiem ci jego historię —

odezwał się wreszcie mój znajomy.
— Otóż w pierwszych latach po wy­
zwoleniu mieścił się w tym budyn­
ku istotnie „Dom Kultury". Prowa­
dzony był przez Towarzystwo Uni­
wersytetu Robotniczego. W latach
1949—1950 znalazły tu pomieszczenie
dwie świetlice: — Zakładów Garbar-
skicn i szc żakowski ego .klubu sporto­
wego „Unia".

za-

Drzwi otwarte *

dla młodzieży AGH
Akademia Górniczo - HutniczaAkademia Górniczo - Hutnicza w

Krakowie prowadzi wzorem lal ubie­
głych akcje „Drzwi otwartych" ma­
jącą na celu zapoznanie młodzieży
ostatnich klas liceów ogólnokształcą­
cych z urządzeniami zakładów nauko­
wych i warunkami pracy studentów
ceiem zachęcenia ich do wyboru
jednego z kierunku studiów na AGH.

Zwiedzać można uczelnię codzien­
nie (z wyjątkiem niedzieli) przedpo­
łudniem. Zgłoszenia pisemne należy
kierować co najmniej na cztery dni
wcześniej do ob. Kullanda zakład geo
rnetrii wykreślnej Akademii Górni­
czo - Hutniczej, al. Mickiewicza 30,
pawilon b-2, z podaniem godziny i
ilości osób.

u

tylko na sta-

ookumentacji.
remizę ochot-

— I co dalej? — zapytałem znie­
cierpliwiony dłuższą przerwą w tym
opowiadaniu.

— Nic — wyrzekł z filozoficzną po­
wagą mój znajomy. Po prostu nic
się tu n.e dzieje. Budynek zaniedba­
ny, po części zdewastowany, wyma­
ga remontu i założenia nowej insta­
lacji elektrycznej. Hula Szkła ma

zamiar zaopiekować się tym budyn­
kiem, ale... po pierwsze musi uzy­
skać na to prawne zezwolenie, po
drugie — obawiamy się, że zamieni
go na zakładową świetlicę, podczas
gdy mieszkańcy Szczakowej i nowo-

dołączonych dzielnic domagają się
miejskiego „Domu Kultury".

— No, dobrze, a nie ma w Szcza­
kowej innego odpowiedniego na ten
cel lokum?

— Jest, ale na razie
rannie wyrysowanej
Cnodzi mianowicie o...

niczej straży pożarnej.
— ???
— A tak. Zaprojektowana została

nadbudowa remizy, w której ma zna-

ieżc pomieszczenie duża sala wraz

ze sceną, szatnia, hall, baikony i
obok — świetlica.

— Pomówmy raczej o tym, co jest.
Chciaibym abyś zaprowadził mnie
teraz na jakąś imprezę rozrywkową,
może to być na przykład występ ze­
społu artystycznego.

— Dobrze. Możemy pójść do świet­
licy kolejowej, jeśli masz silne ner­
wy.

— Jak to? Taki kiepski zespół?
— Nie o zespół tu chodzi, tylko

o świetlicę. Jest dwa kroki od lorow.
którymi co ciiwila przejeżdżają po­
ciągi. W lecie, gdy okna są otwarte,
wpadają do świetlicy kłęby pary i
dymu z parowozów. Kobi się ciemno,
widzowie krztuszą się i wybiegają ze

sali, by zaczerpnąć powietrza.
— Wspaniale muszą wyglądać

wtenczas tańczące na scenie pary, w

kłębach pary. Świetna inscenizacja.
— Ty żartujesz, a to dla nas po­

ważny problem. Zespoły nie mają
gdzie występować.

— Rozumiem, ale to jakiś wyjąt­
kowy wypadek. Macie z pewnością
jeszcze inne świetlice i inne zespoły.
Na przykład przy fabryce worków i
opakowań papierowych.

— To też powiesz... wyjątkowa hi­
storia.

— Dlaczego?
— Bo wyobraź sobie... zakupili pól

roku temu instrumenty dla zespołu
muzycznego. Zakupili i nie było po
prostu ich gdzie trzymać, bo ani
świetlicy, ani zespołu, ani świetlico­
wej. Do jesieni leżały w... kasie, i
niedawno kasjerka wyrzuciła je do...
wydziału personalnego.

— I nie ma się kto nimi zaopieko­
wać?

— Jak widzisz. Wyznaczono wpraw
dzie świetlicową, lecz nie może ona

pełnić tej funkcji. Co dzień zanosi
dwoje dzieci do żłobka, wieczory mu­
si spędzać w domu i w ogóle prosa
od dłuższego czasu o zwolnienie z tej
odpowiedzialności za sprawy kultu­
ralne.

— Wiesz co, czuję, że mam już do­
syć tych „rozrywek kulturalnych".
Rzeczywiście można się u was ro­
zerwać — nie wiedząc, gdzie pójść,
jaką wybrać imprezę. Wybacz ten

drwiący ton. Wiem, tak nie wypada.
To sprawy — raczej smutne. 'Nic na

nie nie .poradzisz załamując ręce.
Trzeba zakasać rękawy i wziąć się

do rozruszania życia kulturalnego w

waszym miasteczku. Sądzę, że w tej
pracy każdy może znaleźć swoje
miejsce, (aż)

— Gdzież to jest? —

— Z Ostrowa Wielkopolskiego je­
dzie się na Krotoszyn, potem jest
miasto powiatowe Milicz w woj. wro­
cławskim. Tam trzeba wysiąść, potem
7 km drogą do Nowego Zamku...

— Mam sześcioro dzieci — mówi
Styczeń. — Najstarsze ma 11 lat, naj­
młodsze, bliźniaki, po 5 miesięcy. Re­
szta rodziny to żona i matka. Ciężko
ram było w Paszkówce. Ziemi zale­
dwie jeden hektar, a na dodatek... nie
mojej. Mego było tylko ęół morgi,
reszta dzierżawiona od sióstr. Dzieci
przybywało, a z gospodarką było co­
raz gorzej. Koni me imałem, krów
też. Masło i mleko dla dzieci trzeba
było kupować. Ziemia nienadzwyczaj-
na, chałupa stara i niewygodna za­
częła się walić, wszystko szło w ruinę,
nie było za co naprawić.
IM A jesieni zeszłego roku przyszedł
1 ’ list od naszego znajomego z No­

wego Zamku, Piotra Jaśkiewicza,
osiedleńca, który już od sześciu lat
przebywa na Zachodzie. Pisał: „Przy-
jedź tu, oglądnij. Jak ci się spodoba,
będziesz mógł i ty osiedlić się na

stale".

— Z początkiem grudnia pojecha­
łem. Rzeczywiście, jest ładny nowy
dom. Stoi otworem i tylko czeka, żeby
go zająć. Jest i elektryka, i sieczkar­
nia, i wóz. Zgłosiłem w Referacie
Osiedleńczym Prezydium Pow. Rady
Nar. w Miliczu, że chciaibym się tu
osiedlić... Ziemia dobra: 9 hektarów,
spodobało mi się.

— No i jak — pytamy — zgodzili
się, dopomogli wam?

— A jakże! Chałupę i stodołę wy­
remontowali. z Banku Rolniczego w

Wadowicach dali nam 9.C00 zł zapo­
mogi na zagospodarowanie się oraz

zakup konia i krowy. No, zaczęliśmy
się pakować...

AWĘDZIMY sobie jeszcze o tym
i o owym, gdy zjawiają się w

wagonie nowi goście: ob. Witek j ob.
Leśniakowa z Referatu Transporto­
wego Zarządu Urządzeń Rolnych przy
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej.

— Aha, to zapewne w Waszych rę­
kach spoczywa ta przeprowadzka ro­
dziny Styczniów?

— Tak. właśnie! — odpowiada ob
Witek. — Wadowice nas zawiadomiły
o wyjeździe i odtąd my kierujemy ca­
łością: Podstawiono rodź,nie Styczniów
wagon w Wielkich Drogach, w Kra­
kowie i Ostrowie go przetaczają, a w

Miliczu będzie na nich czekać samo­
chód. Wszystko jest już przygotowa­
ne.

Jeszcze kilka słów na ostatek i:
— Powodzenia! — życzymy i gramo

limy się z powrotem.
Jest, godzina 20 minut 10. Pociąg do

Poznania rusza, jak codziennie,
komotywa wlecze za sobą szereg
gonów. Na samym końcu jedzie
jeden, osobny wagon. Nikną w

jego czerwone latarnie.
Rodzina Mieczysława Stycznia

dzie w lepsze jutro...
Andrzej Socha

Gromadzka Rada Narodoira Czorsztyn

„bije się“ o naprawę dróg,
sprawy kultury i radiofonizację

D RZED NOWYM podziałem admi nistracyjnym gmina Czorsztyn miała
1 pod opieką siedem gromad. W te renie gónskim, a w dodatku przy
kiepskim stanie dróg w tym rejonie, niełatwa to była sprawa

[M AJDAŁSZA gromada, Sromowice
*■’

Niżne, znajdowała się w odległo­
ści 14 km od Czorsztyna. Powiecie
może, że to nie tak wiele. Zgoda, ale
dla samochodu. Niestety, zniszczoną
błotnistą drogą, wiodącą z Czorszty­
na do Sromowic, nie tylko nie moż­
na przejechać samochodem, ale czę­
sto nawet i furmanką. Bywa tak wte

dy, gdy gwałtowny nurt Dunajca pod
myje wiodącą nad rzeką drogę i uczy
ni ją niezdolną do komunikacji ko­
łowej.

Dziś w starej siedzibie czorsztyń­
skiej gminy spotykamy nowego gos­
podarza: Gromadzką Radę Narodową.
Przewodniczący, sekretarz i cały za­
rząd są tego samego zdania:

— Teraz, po nowym podziale admi­
nistracyjnym, jest o wiele łatwiej
pracować. Mamy pod opieką zaledwie
trzy wioski i to niedaleko położone.
Pozostały jednak stare problemy i
sprawy do załatwienia. Przede wszyst
k.im — drogi.

Droga do wsi Mizerna wyglądała
gorzej niż mizernie,
sie przeszłym, gdyż
trakcie przebudowy,
ku wyremontowano
Teraz, w zimie, chłopi wożą kamień
z pobliskiego kamieniołomu w Klusz
kowicach, na dalsze 4 km drogi do
Mizernej.
ATI ORZEJ jest natomiast ze sprawa

mi kultury. Czorsztyn nie ma np.
stałego kina, a z kinem objazdowym
często jest tak, jak powiedział jeden
z krakowskich satyryków: częściej ob
jeżdżą niż dojeżdża.

— Pobliska Niedzica ma stałe kino,
więc dlaczego nie ma go u nas — za­
pytują mieszkańcy Czorsztyna. — Są
przecież ku temu wszystkie warunki:
jest ładna sala, w której brakuje je­
dynie kabiny na aparaturę.

Kabinę zobowiązują się mieszkań-

Mówimy w cza-

obecnie jest w

Jesienią ub. ro-

odcinek 2 km.

— Twój

ESEl
łecznym. Chodzi tylko o to, aby llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ECHO KRAKOWSKIE Str. 3

C.aramika z bajki
NIEDALEKO od Tarnowa znajduje się miejscowość Łysa Góra. Istnieje

tam Spółdzielnia Przemyślu Ludo wego i Artystycznego „Kamionka",
zatrudniająca około 80 pracowników.

Może ona poszczycić się nie lada
osiągnięciami. Pięikne kafelki lśniące
nieskazitelną glazurą zdobią budynki
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej w Warszawie. A poza tym nie
ma sklepu z ceramiką, w którym by
r.ie było wazonów, talerzy, garnusz­
ków. zwierzątek i żyrandoli kunsz-

. townie wykonanych przez spółdziel­
nię. Wszystko to mieni się bogatymi
kolorami i odznacza subtelną orna­
mentacją. Warto więc poznać bliżej
pracę „Kamionki". Aby przedstawić
Czytelnikom „Echa" prozes produk­
cyjny w teł wytwórni, publikujemy
szereg zdjęć. (A)

A oto gotowe wyroby „Kamion­
ki", które możecie zobaczyć w

każdym sklepie CEPELII.

(A)

Gotowy talerz poddaje się jeszcze
szlifowaniu.

Maria Palucha z Porąbki Liszew­
skiej toczy na elektrycznej tokar­

ni gliniany talerz

rząd Kin w Krakowie przydzielił apa
raturę (którą już zresztą obiecał),
gdyż utworzenie stałego kina w Czor
sztynie jest podobno w planie na rok
bieżący.

Jest w Czorsztynie świetlica GS,
ale tylko w sensie samego pomiesz­
czenia. Prócz organizowanych tu spo
radycznie zabaw, brak jakiejkolwiek
działalności.

Tegoroczny konkurs zespołów arna

torskich, do którego zgłosiło się wie­
le zespołów naszego województwa,
spowodował, że przy ośrodku kilimiar
skim w spółdzielni tkacko-trykotar-
skiej w Czorsztynie organizuje się
pierwszy zespół regionalny.

Mówiąc o problemach kultural­
nych Czonsztyna trzeba jeszcze
wspomnieć o radiofonizacji. Pobli­
ska wieś Kluszkowice (220 nume­
rów) została potraktowana trochę
po macoszemu. Chodzi o przeciąg­
nięcie sieci elektrycznej do wsi z

pobliskiego transformatora, znajdu­
jącego się przy kamieniołomie. Od­
ległość: zaledwie dwa kilometry, a

mieszkańcy wsi Kluszkowice dekla

rują chętnie swoją pomoc, byle tyl
ko mieć w mieszkaniach elektrycz
ne światło i głośniki radiowe, (aż)

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Kazimiera Macheta ozdabia misę
kunsztownym ornamentem Na­
stępnie surowe wyroby ustawia
się w piecu garncarskim, gdzie
są wypalane w wysokiej tempe

raturze.

0 czym mówią
myśliwi

JAK BUŁGARZY TĘPIĄ
DRAPIEŻNIKI

L OWIECTWO bułgarskie przepro-
■*-* wadza od kilku lat, zgodnie z

państwowymi planami gospodarczy­
mi, akcję tępienia drapieżników fu­
terkowych i pierzastych, a przede,
wszystkim wilków, które w czasie
wojny bardzo się rozmnożyły i przy­
noszą wielkie szkody bułgarskiej go­
spodarce łowieckiej oraz hodowlanej.
O rozmiarach tej akcji świadczą na­
stępujące cyfry.

r. zabita 20.CO0 futerkowych
pierzastych drapieżników

W 1951
1 340.000

i zniszczono 63.000 jaj tych ostatnich;
w 1952 r. wytępiono 17.125 futerko­
wych i 325.256 pierzastych drapieżni­
ków i zniszczono 50.000 jaj drapież­
nego ptactwa, a w roku ub. zabito
125.000 czworonożnych drapieżników

i 489.000 drapieżników - ptaków 1

zniszczono 124.722 jaj.
W roku bieżącym akcja tępienia

drapieżników trwa nadal.

HODOWLA BAŻANTÓW
W RUMUNII

P RZED wyzwoleniem Rumunii po-
* lowanie na bażanty stanowiło

wyłącznie rozrywkę obszarników i

dworskiej kliki. Bażant w Rumunii

byl rzadkim ptakiem. Władza ludo­
wa w trosce o zwiększenie asorty­
mentu środków żywnościowych dla

świata pracy i dostarczeniu wysoko-
wartościowych produktów spożyw­
czych — otoczyła m. in. baczną opie­
ką hodowlę zwierzyny łownej i pta­
ctwa. Szczególną uwagę zwrócono

na hodowlę bażantów. Co roku pow-

stają w różnych okolicach kraju no­
we fermy — bażanciarnie, obejmują­
ce znaczne tereny leśne od 900 ha
do 4.000 ha i więcej. Największa i

najlepiej zorganizowana jest ferma
hodowli bażantów w Podul Pitaruiui.

Założono ją na obszarze 5.000 ha te­
renu leśnego, bardzo urozmaiconego,
który zagospodarowano według naj­
nowszych wymagań zootechniki, u
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TEWte

fi LOGICZNE, ALE NIEJASNE

KOGO tak wyglądacie, Macieju,
z samego rana?

’
— Listonosza. Pilnego listu się spo­

dziewam z Tarnowa, ex>preasu...
— Exprees, nie --

Express, cóż to za

różnica?
— Jate to? Prze­

cież express przed
innymi przychodzi.

— Owszem, tylkp
nieunaswWoj­
niczu.

— A to czemu?
— Bo do na® listy

przywozi PKS. A
że PKS z Tarnowa
stale się spóźnia,

Logiczne?
— Niby... logiczne, ale niejasne.

Bo dlaczego właściwie PKS z Tarno­
wa ma się stale spóźniać? (aż)

to i .listy .też.

POCHWAŁA OJCÓW MIASTA

SŁOWA uznania należą się ojcom
szacownego grodu — Bochni.

Wprawdzie nie za rozwiązanie pro­
blemu mieszkaniowego, ani za czy-mieszkaniowego, ani za czy­

stość ulic, lecz ża rzecz

drobną a pożyteczną.
Wyznaczyli oni miano­
wicie miejsce na bo­
cheńskich plantach,
gdzie dzieci mogą

' do
woli jeździć na sanecz

kach. Na terenie tym
ustawiono tablicę z od
powiednitn napisem,
spod której następuje

Ptzrt do emocjonującego zjazdu z pa­
górka. (woj)

KIEPSKI SĄSIAD

IM IEZBYT szczęśliwe było to są-
' śledztwo: na górze Klub Górni-

PSS.czy, a na parterze gospoda
Awantury i bójki w lokalu PSS i r.a

ulicy przyśpieszyły decyzję Prezy­
dium MRN: wyda­
no zarządzenie prze
niesienia gospody
na inną ulicę. I

przeniesiono. Gospo
dę urządzono przy
ul. Zacisze, w no­
wym bloku na Osie
dlu Górniczym. I
to sąsiedztwo nie
jest dziś na rękę
mieszkańcom Osie­
dla.

powiadają:Jaworznie ..

Mamy dość gospód, w których
się wódka. Prosimy Prezydium

MRN o urządzenie w naszym' bloku
kawiarni, bo tej nie ma w naszym
mieście! (Koresp. J. Liz.)

DLA KOGO?

DAWNIEJ mieściła ®:ę W rynku w

Bochni brudna knajpę. Dzsiaj
na tym miejscu znajduje się prze­
stronny lokal. Estetyczne urządzenie,
sprawiła oteluga. niezłe potrawy —

oto walory tej go-
-ipody.

Powśtaje jed­
nak pytanie: Ci<
<ogo to wszystko
yobiono — dta
spokojnych kon­
sumentów, czy też

ńjanych awantur­
ników? Jeżeli dla
tych pierwszych
o pijaków trzeba

usuwać bez pardonu, (woj)

DZWON NA TRWOGĘ
WIELU punktach Miechowa,

* ’

wiszą na ścianach domów po­
kaźne dzwony. Są one do dzisiaj uży­

wane przez Straż
Pożarną, w razie po­
żaru.

Czy jest to skute­
czny sygnał alarmo­
wy? Straż Pożarną
powiatowego miasta,
jakim jest Miechów,
stać przecież co

najmniej na syrenę •

alarmową. A dzwonki mogą pozostać,
dla dekoracji. Byle tylko nie hałaso­
wali mmi dzieci i... strażacy, (wk)

GALERIA CHULIGANÓW
TM A niezły pomysł wpadly władze
A ’

w Brzesku: walcząc z chuligań-
stwem, opubliko­
wały fotografe

chuliganów. Wy­
stawiona ną yrzy-
bie bufetu PSS
nr 1 galeria zdjęć
wraz ż tekstem
objaśniającym, ja
Ivi wymiar kary
zastosowano wo­
bec tych osobni­
ków'. przyciąga li­
cznych przechod­
niów.

Miny
nów.

cych się „pobratymcem",
to. Natomiast spokojni
Brzeska mają powód do

chuliga-
przypatoują-
są nieweso-
mieszkańcy

satysfakcji.
(alk)

Kronika

kulturalna
LUBLINIECKI ZESPÓŁ PIEŚNI

i TANGA

Zespół Pieśni i Tańca Lublinteekiej
Spółdzielni Pracy Remontowo-Konser
wecyjnej wystawi! operetkę „Domek
trzech dziewcząt". Operetkę reżysero­
wał. grający jednocześnie jedną z ról
głównych. Witold Rsęuaytis z Ope­
retki Gliwickiej. Stroje wykonały pra
eownice spółdzielni, a iv przygotowa­
niu dekoracji według projektu Stefa­
na Gcrgcsza oddala duże usługi za­
łoga stolarni. Po występach w Lubi li­
cu. zespół dał przedstawienie tej ope­
retki dla załogi Zakładów Celulozo- .

wo - Papierniczych w Kaletach, a w ,

najbliższym czasie edwiędzi załogęPÓM w Dobrodzieniu oraz świetlicę
ntółdzielni produkcyjnej w Szemro-
wicach.

Dina lata zakładać instalację wodociągową

Pochwalić się nim mogą BPP z Brzeska i Krakowa

Ich ofiarą jest Liceum Technik
Plastycznych w Wiśniczu Nowym

BYŁO to w maju 1953 roku. Do Państw. I.łceum Technik 1’la.stycraiyeh
w Wiśniczu Nowym przyjechali rzeczoznawcy z Budowlanego Przed­

siębiorstwa Pcwiatcwego w Brzesku, a także z krakowskiego BPP. Do­
kładnie obejrzano budynek, sprawdzono rzeczywiste potrzeby z dokumen­
tacją (która była już gotowa) i ustalono podział pracy między dwoma ty­

mi przedsiębiorstwami. Wszystko zapowiadało się jak najlepiej.
'\l\f EDŁUG harmonogramu robót, bu

’ * dowa instalacji, wodocia.gr.wej w

Technikum Plastycznym w Wiśniczu
Nowym miała potrwać do września
1953 reku.

I oto zaczęła się historia, której nikt
nie przewidział: historia brakorób-
stwa, bumelanctwa i dezorganizacji.

Minął wrzesień 1953 r., a roboty nie
wiele postąpiły naprzód. To nato­
miast, co zostało już zrobione, zro­
bione zostało wadliwie. Tak np. na

mskó wykopano studnie i woda do­
chodziła zaledwie do wysokości pierw
szego piętra, krzywo ułożono ruty wo

dec.ągowe w budynku itp., itp.
Przez kilka miesięcy czekano na re-

żerwuar. Przywieziono go wreszcie,
lecz okazało się, że dokonano złych
pomiarów i rezerwuar w żaden spo­
sób nie da się przeteansportować do
piwnicy. Co teraz refeić? Albo od­
wieźć go z powrotem i przerobić, al­
bo... rozwalić ścianę, skoro wejście
okazało się za wąskie. Wybrano dru­
gie wyjście, jako łatwiejsze do zrea-

l.zowania i... tańsze

Limity, jakie szkoła miała na bu­
dowę :instalacji wodociągowej, zosta­
ły jsraetaoczone. na skutek przecią­
gania się robót.

Latem 1954 r. minął drugi termin,
w którym instalacja wodociągowa w

Liceum Technik; Plastycznych miała

być gotowa.

Konkurs rolniczy
na najwyższe
plony kukurydzy
przewiduje nagrody
na przeszło milion zt

W CELU upowszechnienia uprawy
kukurydzy. Ministerstwo Rolnic

twa ogiosilo Konkurs. W konkursie
mogą orać udział zarówno spółdziel­
nie produkcyjne, jak i gospodarstwa
jndyw.dualtie.

Ucze&.ników (konkursu obowiązuje
przeznaczenie pod uprawę kukurydzy
pewnej powierzchni — w spółdziel-
riach produkcyjnych nie mniej niż 1
proc, ogólnego obszaru ziemi ornej, na

tomiast w gtcpcdars.wach inaywidual
nych nie mniej n:ż 10 arów. Do kon­
kursu będzie można1,jzgłaszać również
plantacje kukurydzy kontraktowanej
r.a ziarno przez Państwowe Zakłady
Zbożowe lub na nasiona przez Centra
lę Nasienną, a także indywidualne
piantacje nrekontraktowane.

Wszyscy uczestnicy konkursu ko­
rzystać mogą z pomocy ągrcnemicz
nej, której ubowiązani są udzielić:
dia spółdzielni produkcyjnych agro­
nomowie z Państw. Ośrodków Ma­
szynowych, a dla gospodarstw in­
dywidualnych agronomowie rad na-

rodowyeh. Ponadto uczestnicy kon­
kursu, którzy nie kontraktowali do­
tąd kukurydzy i nie posiadają wła­
snych nanon, będą je mogli naby­
wać w najbliższej gromadzkiej spoi
dzielni „Samopomoc Chłopska", lub
za pośrednictwem Biura Wojewódz­
kiego Centrali Nasiennej za zalicze­
niem pocztowym.

k AŻDY uczestnik konkursu zaopa-
trzony zostanie w specjalną kar­

tę konkursową, na której zobowiąza­
ny jest prowadzić notatki odnośnie
powierzchni i terminu zas.ewu kuku­
rydzy. uprawy gleby i zabiegów pie­
lęgnacyjnych. nawożenia, przebiegu
wegetacji i wysokości pionu ziarna.

Uczestnicy konkursu, którzy uzy­
skają najwyższe plony kukurydzy,
otrzymają nagrody oraz wezmą u-

dział w rejonowych wystawach rol­
niczych. Wartość nagród wynosi po
nad milion złotych, (aż)

Najmłodszy pilot
szybowcowy świata

uj bielskim
aeroklubie
\/V JEDNYM z najstarszych — bo

’ ł założonym jeszcze w roku 1946
aeroklubie LPZ w Bielsku-Białej,
szkoli się chyba najmłodszy pilo-t szy
bowcowy świata — 14-letm Franciszez
Kempka. Chociaż do kabiny musi
brać dodatkowe obciążenie, zdobył
już srebrna odznakę szybowcową i ty­
tuł pilota II klasy.

Kempka ’ ' .'
jednego z najlepszych pilotów tego
aeroklubu,
poszczycić
Tutaj latał m. iii. słynny Tadeusz Gó­
ra odznaczony Międzynarodowym
Medalem Lilienthala.

ma u instruktorów opinię

który przecież może się
me lada wychowankami.

Bielsko-Bialski
Aeroklub LPZ
otrzymał
wyróżnienie
za szkolenie w r. 1954
Ostatnio odbyła się w Bi«i®ku-

Białej krajowa narada aktywu
lotniczego LPZ z udziałem przedsta­
wicieli Dowództwa Wojsk Lotniczych,
KC PZPR, Przew. Żarz. Gl. LPZ gen.
Turskiego i delegata lotnictwa sporto­
wego Czechosłowacji.

Zaszczytne . wyróżnienie przyznano
Bielsko - Bialskiemu Aeroklubowi,
zdobywcy I miejsca, za całokształt
osiągnięć w realizacji planów szkole­
niowych w. r. 185-1. Drugie miejsce
otrzymał Aeroklub w Ostrowiu Wlkp.

Przew. Żarz. Gł. LPZ, gen. Turski,
w swym referacie omówił csiąg-nięcia
lotnictwa sportowego i spadochrono­
wego na przestrzeni 10 lat.

Za wybitne osiągnięcia w rozwoju
sportu lotniczego, wyróżniono wiele
osób medalami, dyplomami i cen­
nymi nagrodami, w postaci motocy­
kli SIIL, rowerów, kuponów ubra­
niowych. aparatów fotograficznych,
toczek itp.

Odznaki Mistrzów Sportu otrzy­
mali: Łcboda, Kubaszewski. Wojnar
i Skrzydlewski. Ponadto wyróżniono
przodowników wyszkolenia lotnicze
go: Adama Flisa. Jana Winczona,
Fr. Kempkę i Stanisława Gazdka. z

Bielsko-Bialskiego Aeroklubu, Mloc
ha z Aeroklubu z Ostrowia Wlkp.,
VI. Dębkowskiego z Aeroklubu Wro
oławskiego i Fr. Golata z Aeroklu­
bu w Fordonie.

Za uzyskany rekord światowy.
Gl. Kom. KF przyznał medal Kuba-
szewskieinu. (MG)

GDY ZACZĄŁ SIĘ ROK DRUGI..

Sir. 4 ECHO KF.AKOW.SK<E!

Milicjanci sprawdzają, kierownice „na oko“

a szoferzy płacą grzywny

ko robotnik. Odnaleźli go delegowani
i otoczyli kołem. Przeląkł się trochę
ehlopczyna (był to bowiem kilkuna­
stoletni pomocnik murarski), co też

_____

.

takiego będą chcieli od niego ci pa- chał, x zachowaniem wszeUńcli prze-
nowie. Opowiadał, nie1 przerywając pwów. Auto rozwijało dozwoloną szyb
pracy. Brał cegłę po cegle i układał [ kość, motor pracował bez zarzutu,
na rozwalonym przed tygodniem mu­
rze.

Panowie spśeli protokoły, jak to

przewiduje urzędowa instrukcja, i od­
jechali.

W Liceum Technik PiMłyoasnyeh
w Wiśniczu Nowym byliśmy 18 lu­
tego 1955 roku. Widnieliśmy rozwa­
lone mury, wybite w sufitach dziu­
ry, stosy cegieł w korytarzach i pa­
ru robotników, krzątających »ię
przy pracy. Coś tam stukali młot­
kami, szurali łopatami, murowali.
Tempo? Ot, tak... byle do wiosny!

Już za dwa, miesiące BPP w Brze­
sku i Krakowie obchodzić będzie
drugą rocznicę rozpoczęcia pra«
przy budewię instalacji wodociągo­
wej w Licevm Technik Plastycz­
nych w Wiśniczu Nowym. Obiecuje­
my o tym wydarzeniu powiadomić
kronikę filmową, (aż)

Wynalazek specjalnego kątomierza
usunie przypadkowość w wydawaniu decyzji•

(

SAMOCHÓD A-16502 mknął szosą
i Oświęcimta w kierunku Stąlino

grodu. Kierowca Stanisław Skubis je-

Toteż w punkcio kontrolnym w Ty­
chach Skubis zatrzymał wóz. bez oba
wy o wyniki kontroli. Na wezwanie
milicjanta, przedstawił samochód do
dokładnej lturtracjL A wyglądała ona

tak:
— Światła!
Błysnęły reflektory, zaświeciły mę

z tyłu wozu czerwone lampki orienta­
cyjne. Milicjant zawyrokował.

— W porządku.
— Strzałki kierunkowe.
Obie pracowały bez zarzutu. Kon­

troler skinął głową.
— Dobrze.
— Hamulce nożne.
Uruchomiony samochód po przeje­

chaniu kilkunastu metrów zatrzymał
się jak wryty. Hamulec ręczny rów­
nież działał baz wuwhj. Zdawało ®ię,
że Skubis będzie mógł bez przeszkód

Koraćpandanei plażą...
OBURZAJĄCE MARNOTRAWSTWO

\X1 RADŁOWIE, obok zabudowań
’ * GS. leżą opuszczone pługi, ko­

parki i sieczkarnia. Niezabezpieczone
przed deszczem i śniegiem narzędzia
rdzewieją, a drewniane ich części za­
częły już but-wieć.

Kierownictwo GS nie zwraca na

to uwagi, za to marnotrawstwo to o-

burza mieszkańców Radiowa.

Koresp. Seremet

*

Obawiamy się, że — nim nadejdą
prace wiosenne — traktor ulegnie
całkowitemu zniszczeniu.

Koresp. Lasek

GÓRNICY LECZĄ SIĘ
I WYPOCZYWAJĄ

FM ĄSTĄPIŁY wakacje. Opustoszały
1 '

nury szkoły i internatu, ale nie
na ó.jgo. Kierownictwo sakeły mia­
ło tylko tydzień czasu, aby przygoto­
wać budynek na przyjęcie kolonii let­
niej. Do Wiśnicza Nowego miały przy
jechać uczennice szkół baletowych.

Klasy zm.eniły się w sypialnie, wy­
sprzątano cały budynek Tylko ta in­
stalacja. Niech ją wszyscy diabli!
Wstyazi się i kinie na przemian kie­
rownictwo szkoły, bo
przyrzekli organizującej
że do wakacji instalacja
wa będzie już .gotowa 1
będzie żadnego kłopotu...

Trzeba wyjaśnić bliżej,
polegają ta sztuka Bo
przyznacie sami, że zakładać insta­
lację wodociągową w jednym bu­
dynku przez okres blisko dwóch tai
— lo rzeczywiście nie byle jaka
sztuka. Otóż sztuka polegała przede
wszystkim na organizowaniu dezor­
ganizacji, czyli tzw. grze w „ciii-
ciubaokę" lub w „chowanego". Jak
BFP z Brzeska przysłało robotni­
ków. to nie dowieziono narzędzi —

łopat, kielni, wiader itp. Jak przy­
wieziono narzędzia, to nie przyje­
chali robotnicy. A kiedy już przy­
jechali robotnicy z narzędziami, to
„nawalił" transport materiałów bu- i

dcwlanych.
Krakowskie BPP zwalało winę na

BPP w Brzesku, Brzesko na Kra­
ków. I tak w koleczko..

Pcdobny los spotka! traktor, znaj­
dujący się na podwórzu gospodarstwa
rolnego w Antolce. należącego do
OZ.R w Bolesławiu. Traktor nie zo­
stał jeszcze zabezpieczony po robo­
tach jesiennych.
' """ ■■"' '

.... ............... .......... ... . ■

to przecież
się kolonii,
wcdcćiągo-

z wodą nie

na czym
przecież,

1-OSOBOWA „EKIPA" ROBOCZA

Spółdzielcy z Byczyny
przypominają
o spranie elektryfikacji

D dwóch lat, flpółdzielcy z Byezy-
ny w pow. chrzanowskim starają

się o elektryfikację zabudowań.
Realizację utrudnia brak... linii wy-,

sokiego napięcia, której budowę obie­
cano spółdzielcom już dość dawno.
Obiecano, ale — jailc często bywa —

na obietnicach się skończyło.
Budowę linii miano uwzględnić w

planie na r. 1953, a następnie 1954, za

każdym jednak razem projekt koń­
czył się Łaskiem.

— Jak długo jeszcze będziemy cze­
kać na prąd? — pytają spółdzielcy z

Byczyny, (mar)

Co słychać
w Tarnowie?
\A7 OSTATNIM tygodniu, Tarnów

' ’ obfitował w różnego rodzaju im

prez.y artystyczne. Dom Kultury Za­
kładów „M7" gościł zespół taneczno-

śpiewaczy z Bukowiny Tatrzańskiej,
żywo oklaskiwany przez tabnowską
publiczaiość. W Teatrze Miejskim im.
L. Solskiego odbyta się wspaniała im

i rozrywkowa, przygotowana

P EWNEGO dnią, pod budynek Li-
* ceum Techn.k Plasrtycznych w

Wiśniczu Nowym zajechał piękny sa-
________ _ ___________

mochód. z którego wysiadło trzech Spręża rozrywkowa,
'

eleganckich panów i jedna kobieta. Po przez artystów estrad warszawskich i
chwili wszyscy czworo siedzieli w ga­
binecie dyrektora i palili papierosy.

— To państwo przyjechali,, aby śkón
(rolować, jak przebiegają prace przy
zakładaniu instalacji wodociągowej?
— zapytał słabym głosem dyrektor
szkoły.

— Tak jest — odpowiedzieli zgod­
nie — oto nasze delegacje służbowe.

Dyrektor usiadł za bitukiem.

~vTik—tak!Tik—laik!—pra­
cował zegar na ścianie. Kiedy odli­
czył kwadrans, wstał jeden z <1-1 -

gowaaych i po-wiedział:
— A teraz pójdziemy obejrzeć o-

biekt i skontrolować tempo prac.

Był to właśnie dzień, kiedy do pra­
cy „na obiekcie" przyjechał jeden tyl-

krakowskich, pt. „Leczymy humo­
rem". Program zawierał muzykę lek­
ką. piosenki, humor, satyrę j ąańce.

(wcz)
*

W związku ze zbliżającym się Mię­
dzynarodowym Dulem Kobiet i X-le-
c,eni Ligj Kobiet, cdbyla się w Tea­
trze Miejskim im. L. . Solskiego powia
towa narada aktywu kobiecego. Pod­
czas narady, w której wzięło udział
ponad 8fl kobiet powiatu tarnowskie-
go, ustalono, że akademia z okazji" | Międzynarodowego Dnia Kobiet odbę­
dzie się w Tarnowie w dniu ii marca

br.
_

Podobne akademie odbędą się w

każdej gromadzie,
*

Mieszkańcy ul. Słowackiego od daw­
na skarżyli się na złe zaopatrzenie
sklepu spożywczego. Przeprowadzona
kontrola wykazała, że winę za to po­
nosił niesumienny kierownik sklepu,
którego też zwolniono. Natychm.as,.
nastąpiła poprawa... (wcz)

*

Z dużym zainteresowaniem i nie­
cierpliwością oczekiwali tarnowianie
zapowiadanej wystawy prac miejsco­
wych i obcych plastyków. Tarnowski
Oddział Związku Polskich Artystów

_

1 Plastyków zorganizował wystawę w

I: Demu Kultury Zakładów Mechaniez-

Jak remontować
bez materiałów?
C KROT WZRIŁ oznacza: Wojewódz

ki Zarząd Remontowo-Instalacyj­
ny Łączności. Jego zadaniem jest
remont urządzeń telekomunikacyj­
nych, naprawa sieci elektrycznych,
telefonicznych itp. Przy WZRIŁ istnie. ,■ -.

-----------

_

-

.

i,
re. — łp razie potrzeby — wyrusza |

ją W teren.

Niedawno wyruszyła w teren ko­
lumna nr 10, aby założyć nowy ra­
diowęzeł. To nie taka jednak prosta
sprawa. Skąd bowiem wziąć wyłącz­
niki antenowe, izolatory itp. materia­
ły elektrotechniczne?

Zaopatrzenie w tym zakresie dla
WZRIŁ kuleje od dawna. Utrudnia
lo poważnie pracę kolumn remonto­
wych i powoduje usterki, gdy z bra­
ku odpowiednich materiałów stosuje
się zastępcze.

Kolumna nr 5 ma inne jeszcze kło­
poty. Pracownicy jej skarżą się na

brak tak niezbędnych przedmiotów,
juk wiadra i miednice, a przede
wszystkim na brak odzieży ochron­
nej, która jest im niezbędna, (aż)

malarstwa, grafiki i rzeźby pokazały
dorobek polskich artystów na prze­
strzeni dziesięciolecia.

♦
Pracownicy Zakiadów Wytwórczych

„M7" w Tarnowie przodują nie tylko,
w dziedzinie produkcji, ale również
w pracy kulturalno - oświatowej. Oci
półtora raku mają własny, wzorowo

prowadzony Dcm Kultury, w którym
pęd kierownictwem J. Pre.s®a — zor­
ganizowano 395 odczytów społeczno-
politycznychi popularno - naukowych
i produkcyjno - technicznych dla bli­
sko 46 tys. słuchaczy. W tym też cza­
sie urządzono 48 spotkań z przodowni
kami i literatami, 437 występów arty­
stycznych, koncertów, imprez, dla dzie
ci i wieczornic tanecznych, 37 różnych
wystaw i 17 wieczorów wymiany do­
świadczeń zawodowych.

Dzienna frekwencja Dianu Kultury
zakładów ,,M7" w Tarnowie wynos;
219 osób, (wcz)

W związku z przejęciem przez. Cen­
tralną Radę Związków Zawodowych
r-ozdniahi skierowań na pobyt i le­
czenie sanatoryjne, okręgowe konwje
socjalno - ubezpieczentową przystąpi­
ły do rozdziału skierowań. W Okrę­
gowej Radzie Zw. Zaw. IC-csobowa
komisja rozpatruje wnioski górników
o przyjęcie do sanatorium względnie o

przydzielenie wczasów. Szeroki aktyw
związkowy oraz referenci spraw so-

cjalno-uceapieczeniowych poszczegól­
nych kopalni Zagłębia Krakowskie­
go czuwają nad sprawiedliwym roz-

óaialem wczasów i skierowań.
W bież, miesiącu z Zagłębia Kra­

kowskiego na leczenie sanatoryjne
wyjedzie 22 górników, na wczasy pro­
filaktyczne — 12 1 10 chorych na py­
licę płuc.

Koreep. Liaońezyk
TAK BLISKO ELEKTROWNI..

Nie wypada, żeby w sąsiedztwie
dwóch elektrowni oświetlenie ulic mc

dopisywało. Niestety, często się to
zdarza r.a ul. Jagiellońskiej, Krakow­
skiej 1 Bolesława Bieruta w Jaworz­
nie.

Za przykładem elektrowni, zaciied-
bsjy się imię instytucje, czego do­
wodem są stałe rozkopane chodniki i
niezabezpieczone przed gołoledzią
przejścia. Z tego też powodu, zdarza­
ją się w Jaworznie częste wypadki sa

mcchodowe.
Tylko wyciągnięcie odpowiednich

wniosków wobec instytucji odpowie­
dzialnych za ten stan rzeczy może

zapewnić bezpieczeństwo ruchu koło­
wego i pieszego.

Koresp, Lizońeayk

NOWE GATUNKI WIN I DŻEMÓW

W lutym br., w Centrali „Las" w

Żywcu, zorganizowano degustację
przetworów, produkowanych według
najnowszych receptur technologicz­
nych. znacznie podwyższających ja­
kość tych artykułów.

Na naradzie poświęconej temu za­
gadnieniu odbiorcy i wytwórcy dys­
kutowali nad sposobami wytwarza­
nia nowych gutunków win, dżemów
i soków. Narada przyczyniła się rów­
nież do ściślejszego kontaktu wytwór
ców z odbieroami.

kontynuować podróż. Aż tu kontroler
ujął w swoje ręce kierownicę.

— Ma za duży luz — stwierdził kry
tycznie. i

Kierowca sceptycznie kręcił głową.
A milicjant ciągnął dalej.
— Musicie, obywatelu, zapłacić

mandat karny.
Skubis nie bardzo byt przekonany o

słuszności tej decyzji. Tymczasem ml
Iiojant skrupulatnie zanotował numer .

rejestracyjny samochodu i nazwisko
kierowcy. Po tej formalności, Skubis
pojechał dalej, z zupełnie popsutym
humorem.
VV KILKANAŚCIE dni później, kie
’’

rewca samochodu A-1659J otrzy­
mał nakaz kamy, opiewający na 80
zł, od Kolegium Karno - Orzekają­
cego w Pszczynie. Ponieważ od tej
decyzji przysługiwało mu prawo od
wołania, skwapliwie r niego skorzy­
stał. Po upływie pewnego czasu

otrzymał powtórne wezwanie, tym
rsw.enj do Kolegium Karn- - Orze­
kającego przy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Stalinogro-
dzie. Na rozprawie sprawę umorzo­
no, a kierowca został uniewinniony.

Nie poprawiło mu to jednak humo
ru. Podróż do Stalinogrodu, łącznie
z innymi wydatkami, kosztowała
przeszło 32 zł. Podobne wydatki po­
niósł również pracodawca, a miano­
wicie Biuro Transportu Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu. Łącz­
nie koszty załatwienia tej sprawy
wyniosły około 81 kł. Choć Skubis
nie zapłaci! kary, to jednak wydat­
ki osiągnęły wysokość grzywny...

Na pewno zapsmnianoby o całej
sprawie, gdyby wypadek nie powtó­
rzył się, tym razem z innym kierów
cą.

\Ą/ OWCZAS fachowcy z Biura
’'

Transportowego Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu zaczęli szu­
kać środków zaradczych. Naturalni<?,
nie myśleli poddawać w wątpliwość
uwag milicjantów, kontrolujących po
jazdy na drogach, W większości wy­
padków ich decyzje są słuszne i za­
pobiegają szerzeniu się chuligaństwa
wśród kierowców.

Racjonalizatorzy z Biura Transporto
wego myśleli o czym innym. Chcieli
ułatwić pracę milicjantom. Sprawdza
ją oni bcwiem ów luz kierownicy „na
oko". Typiczasem powinno się go mie
rzyć na obwodzie kola, w stopniach-
Należałoby więc do tego celu używać
kątomierza, aby przepisom stało się
zadość, a kierowca nie został skrzyw­
dzony.

•Dwaj racjonalizatorzy, S. P . i K.
M. (nazwiska znane Redakcji) z

Biura Transportowego Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu opraco­
wali specjalny kątomierz do mierze­
nia działania kierownicy. Ponieważ
poprzednie ich usprawnienie — pne
lunatyczne strzałki kierunkowe dla
samochodów — nie mogą doczekać
się realizacji, więc przyszli z kąto­
mierzem do redaicji

Przyrząd jest wykonany z blachy
aluminiowej, posiada dokładnie o-

znaozoną skalę i precyzyjnie działa­
jącą strzałkę. Wykonanie kątomie­
rza nie nastręcza żadnych trudności.
Jego konstrukcja jest niewiele bar­
dziej skomplikowana, niż zwykłego
kątomierza, używanego w szkole
powszechnej. Można więc zao,xa-
trzyć w tego rodzaju przyrządy
wszystkie placówki kontroli drogo­
wej.

Warto się nad tym poważnie za-

Stanowić. (Woj)

Koresp. ,,Ed“

NIEZABEZPIECZONY PAŁACYK

Piękny, zabytkowy pałacyk w Roż­
nowie jest częściowo wykorzystany
na szkołę. Nigdy nie konserwowany
budynek, znajduje się obecnie w sta­
nie ruiny, zagrażając bezpieczeństwu
dzaeci. W salach, gdzie odbywa się
nauka, sufit może się lada dzień ob­
sunąć.

❖
Przed kilkoma miesiącami, wytwór­

nia obuwia w Radomiu zwróciła się
do Prezydium PRN w Nowy m Sączu,
z prośbą o przekazanie budynku na

kolonie letnie dla dzieci pracowni­
ków. Ale Wydział Oświaty nie zgo­
dził się na tę propozycję, sam zaś nie
mysji o zabezpieczeniu pałacyku.

Koresp. „Kajo“

miejsc

Tak łatwo usprawnić
dowóz pracowników
Zakładótu

Chemicznych
w Oświęcimiu
TĄ OW Oz peacown ików do

pracy na terenie Kombinatu Za­
kładów Chemicznych w Oświęcimiu
jest bardzo utrudniony.' Przyczyną te­
go jest fakt, że cały ruch koncentruje
s:ę w głównej bramie, gdzie w godzi­
nach największego nasilenia, od 7 do
15 tworzą »ę zatory. W tym czasie

jednocześnie, z jednego punktu placu,
odjeżdżają pracownicy taborem samo­
chodowym, koleją szeroko i wąskoto­
rową.

Dlaczego dyrekcja nie otworzy bra­
my od ul. H . co byłoby poważnym od.
ciążeniem bramy głównej i w znacz­
nym etopniu usprawniłoby komunika-

i cję wewnątrz zakładu? (MG)

30 przeszkód
wysokości 140 cm

na torze długości 6.900 m

pokonać liętl^ musiaty
konie polskie
walcząc o Wielką
Nagrodą Pardubic
\Ą/ DNIACH 16—23 października br,
’’

w Pardubicach rozegrany zo«ta

nie międzynarodowy
demokracji ludowej,
konie ZSRR. Polski,
NRD, Węg,er. Rumunij i Bułgarii.

Ną torzę w Pardubicach rozgrywa­
ne są tylko gonitwy z płotami i prze­
szkodami. Wielka Nagroda Pardubic
jest odpowiednikiem największej na­
grody z przeszkodami, jaka rozgrywa­
na jest na torze w Liverpool Konie
muszą przebiec trasę długości 9900 m

i pokonać 30 przeszkód wysokości 1 m

40 cm i szerokości 5—6.5—7 m. Nic
też dziwnego, że z kilkudziesięciu
konj zapisywanych do tej gonitwy koń

czy zazwyczai wyścig tylko kilka. W
meetingu rozegrane będą tylko go­
nitwy z płotami i pizeszkodann na

krótszych dystansach, do 4000 in włącz
me.

Korne polskie mające brać udział
w meetingu są zgrupowane w Siera­
kowie i w Poznaniu. Oczywiście, se­
lekcjonowane są konie specjalnie u-

zdolnione do tego rodzaju gonitw. W
Sierakowie konie maja specjalne wa-

runai do trenowania. Na wytyczonej
trasie w ujeżdżalni, ogrodzonej po
obydwu stronach balami, puszczana
ss kon:e tuzem na zbudowane przesz­
kody. W ten sposób same korne uczą
s.ę skakać i nabierają odwagi w no»

iconvw*niu przeszkód
Ministerstwo PGR przydzieliło do

polskiej ekipy najlepsze konie peł­
nej krwi. Są to Brześć. Bonis, Big
Indian i Ardossi. Brześć i Big In­
dian uspokoiły się j zapowiadają się
na dobrych skoczków.
Konie wytypowane już do wzięcia

udziału w meetingu w Pardubicach,
będą zgromadzone na obozie kondy­
cyjnym w czerwcu na torze w Sopo­
cie.

Nad całością przygotowań czuwa b.
olimpijczyk pułkownik Karol Rum-
mel. . ...

meeting państw
Udział wezmą

Czechosłowacji,



MARZEC

Sobota
Wacława

Pracownicy służby zdrowia wzmagają
walkę z chorobami

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

Jeszcze dźtuięczą nam «i uszach

NA OBIAD > poprzez usprawnienia i wynalazki piękne pieśni „Ślqskn“
Barszcz zabielany z kartoflami
Sznycle baranie, makaron.
Kompot z jabłek i suszonych śli­

wek.
Przepis na sznycle: , m-ęso baranie,

najlepiej od dyazka, zbić mocno po­
kroić na sznycle, posolić i posypać mą
ką. Utrzeć na tarce cebulę. 4 ziemnia­
ki surowe pokrajać w talarki Do ro-n

<lrla włożyć łyżkę tłuszczu, na to po­
łożyć zrazy. Z'emniafci i cebulę. Po­
dlać wodą i dusić aż do miękkości.
Podać w rondlu.

•KB3KOT&

Krakowscy lekarze

ulepszają pracą
tu swych placówkach

PISALIŚMY już wielokrotnie o racjonalizatorach krakowskich fa-
* bryk i spółdzielni pracy, który ch nowatorskie wnioski względnie

usprawnienia przynoszą poważne oszczędności, ulepszają tok produk
cji, podnoszą bezpieczeństwo i higienę pracy.

Tematem naszego dzisiejszego arty­
kułu jest ruch racjonal zator®*!
wśród pracowników służby zdrowia.

piERWSZY Klub Racjonalizacji i

Techniki utworzyli om w Krako

Wie w 1952, przy Państwowym Szpila
lu Klinicznym. Obecnie klubów tych
jest kilka przy Wytwórni Surowic i

Szczepionek w Woj. Urzędzie Zdro­
wia i w Akademii Medycznej, a w

województwie przy Dyrekcji Uzdrowi
ska w Krynicy i Dyrekcji Zespołu Sa
natoriów Przeciwgruźliczych w Zako­
panem.

W klubach tych, zrzeszających oko­
ło 300 członków, zrodziło się wiele

usprawnień i wynalazków — tym cen

niejszych, ,że mających na celu wzmo

Zenie walki o zdrowie.

Nie tylko wiosną
lecz przez cały rok

trwać będzie w Krakowie
akcja sanitarna

PrEC JAK LOD

DZJE usiąść? — takie pytanie za

dawały sobie osoby, które w

dniu 27.lt. miały ochotę zjeść obiad
w restauracji „Podhalanka" przy ul

Rzeszowskiej. Je­
dnych klientów ra

ziły potłuczone na

stołach szklani-
płyty, drugich clą
gnęło w Stronę \

pieca, ponieważ -

na sali było praw
dziwie górskie powietrze. Ale i przy

'

piecu, jak się potem przekonali, zupa
fia talerzach zamarzała... (L. llż.j

„ŚRODEK CHEMICZNY
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI"

7ABAWA zaczęła się całkiem nie
winnie. „Fachowa siła" zapew­

niła klientkę, że użyje środka che­
micznego najwyższej jakości, po
czym przystąpiła do zabiegu. Środek
chemiczny o najwyższej jakości za­
czął działać. Zapach amoniaku roz p

szedł się po „sa-1
łonie". Klientkę:
przeszły dreszcze.
Z kolei „siła jucho
wa" przystąpiła
do dalszego znie­
kształcania fryzu
ry Potem na ]o-
telu siedziała in­
na klientka, nie

przeczuwająca, że
podzieli los . po­
przedniczki: wio

sy. skrócone po­
nad miarę, działanie płynu przejmu

jące.
— Poparzenie skóry drugiego stop­

nia — orzekł nazajutrz lekarz. Cos
mówił jeszcze o wypadkach wypada­
nia włosów...

Sprawa znalazła się w Izbie Rze­
mieślniczej, gdzie poradzono klientce
złożenie na piśmie zażalenia na za­
kład fryzjerski „Janetta" przy ul. Ja­
na 2. Niewiele to pomogło.

A głowę klientki „stroiła" fryzura
a la papuas, włosy zaś przypominały
w dotyku „swojskie sianko". Była

jeszcze trzecia delikwentka. O jej lo
tach i włosach zadecydowały poczy­
nania fryzjerów „Fali". (AB)

D OKROCZNIE w kwietniu i maju,
*’ odbywa się w Krakowie wiosen­
nab.■■ r rao-porząd.ącwa. Ma
ona na celu podniesienie stanu sa­
nitarnego, czystości miasta, higieny
osobistej oraz uświadomienie miesz­
kańców o konieczności respektowa­
nia przepisów sanitarnych.

W końcu ub. miesiąca, uchwalą
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej, powołany został do życia Komi­
tet Akcji Sanitarno-Porządkowej.
Działać on będzie nie tylko, jak
tychczas w . okresie wiosennym,
przez cały rok.

Komitet odbył pierwsze zebranie

ganizacyjńe. zobowiązał też Prezydia'
L'Z’?'ą:crwych Tlad Narodowych do
powołania Dzielnicowych Komitetów
Akcji Sanitarno-Porządkowych. Do

pracy w Dzielnicowych Komitetach
włączone zostaną zainteresowane ko­
misje rad narodowych, członkowie or

ganizacji politycznych, społecznych i
. zawodowych oraz miejscowa ludność.

1 Pracę ich powiążą w jedną całość

komitety blokowej społeczni inspek­
torzy sanitarni.

Nowoutworzony komitet wyłonił
ze siebie zespół propagandowy
s: >Lt Siówne • ,f sy pracy na

bliższą przyszłość.
Dzielnicowe Rady Narodowe

ganizują jeszcze w tym miesiącu,
zebrania z dozorcami, administra­
torami, właścicielami nieruchomo­
ści i przewodniczącymi sekcji zdro­
wia komitetów blokowych.

Do akcji włączy się również u-

stanowiony przez Prezydium śIRN,
pełnomocnik dla spraw zbiórki zło­
mu Zbiórka złomu obejmie swym
zasięgiem wszystkie punkty Krako
wa.

Przewidziana
odmuszania i

lem wzmożenia
oraz insektami,
razki różnych chorób. (1)

do-
aie

er-

iu-

naj-

|

zor-

jest ponadto akcja
odszczurzania, ce-

walki z gryzoniami
przenoszącymi

Korespoodoocl
piszą
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Plenum Zarządu Wojewódzkiego
LPZ podsumowało swe osiągnięcia w

pracy. Jak wynikało ze sprawozdania,
najlepiej pracowała sekcja szkolenio­
wa oraz sportowa. Wiele doskonale -

zorganizowanych imprez, jak np. raid
ogólnopolski, zawody strzeleckie, re-,
gaty, pokazy modeli pływających, za­
wody lotnicze oraz trzy złote odzna­
ki, które zdobyli członkowie krakow­
skiego „Aeroklubu" LPŻ, świadczą o

dobrej pracy sportowej.
Koresp. Rupn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MĘŻCZYZN i KOBIETY W WIEKU PONAD 21 LAT miejscowych
zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie w

charakterze motorowych. Wynagrodzenie, miesięczne po przeszkoleniu
ponad 1.000 złotych. (Umundurowanie, deputat węglowy, karta wol­
nego przejazdu tramwajem). Zgłoszenia, z podaniem, życiorysem i za­
łącznikami kierować należy do Działu Kadr i Szkolenia MPK w

Krakowie, ul. Wawrzyńca 13. K-l
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MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI i SPOŻYWCZYMI

w Krakowie

przy współudziale Związku Zawodowego Pracowników Handlu

i Krakowskiej Rozgłośni „Polskiego Radia" urządza w niedzielę
dnia 6 marca 1955 r. o godz. 10 w dużej sali „Starego Teatru"

SPOTKANIE Z KONSUMENTAMI
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500.— zł

400.—zł

300.— zl
200.—zł

pod hasłem

Księga Życzeń i Zażaleń^
na które złożą się:

Zagajenie. Wypowiedzi odbiorców.

Błyskawiczny konkurs

1-®zą — bon na kupno w sklepach MIID

2-ga „„ „ „
» >*

3- cia „„ „
» » d

4-ta „„ „ „ h »>

Część artystyczna w wykonaniu 160-osobowego ZESPOŁU PIEŚ­
NI I TAŃCA Związku Zawodowego Pracowników Handlu.

WSTĘP BEZPŁATNY

Do masowego udziału w spotkaniu zaprasza

KOMITET ORGANIZACYJNY
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Jednym ż nich jest „czerpak" do
wybierania krwi *ż jamy brzusznej.
Autorem jego jest dr January Weiner
z Państwowego Szpitala Klinicznego.

.. Czerpak" pożwala na natychmia­
stowe przetaczanie krwi do organi­
zmu. od razu czystej i przesączonej.

Przebiegowi różnyeh chorób towa-l
rzyszy często powstawanie Skrzepów I
w żyłach. Są one niebezpieczne z te­
go przede wszystkim powodu, że łat­
wo się przenoszą i mogą spowodować
różne powikłania w sercu czy mózgu.
Aparat pod nazwą Fiebogral, skon­
struowany przez dr Cembalę z Pań­
stwowego Szpitala Klinicznego, służy
do dokładnego określania miejsca, w

którym skrzep się utworzył, ułatwia­
jąc prowadzenie z nim walki.

„Merthiolat" dr chemii i. Schnay-
dra z Krakowskiej Wytwórni Suro­
wic 1 Szczepionek to środek używa­
ny do wyrobu niektórych szczepionek.
Posiada on tak silne działanie bakte­
riobójcze, że stosować go można na­
wet przy rozcieńczeniu 1:29.060, czyli
w proporcji: l część Mertlilolatu na

20 000 części wody destylowanej. Za­
stępuje on doskonale surowice zagra­
niczne, sprowadzane do niedawna

do Polski za dewizy.
ŚRÓD racjonalizatorów krakow-

* sikiej służby zdrowia, znaleźć m''
żna wielu laborantów i pracowników
fizycznych, jak np. laboranta Dobrzan
skiego czy robotnika Kobosa. Pierw­
szy z nich wymyślił tzw. stabilizator
do laboratoryjnych kolb szklanych, za

pobiegający ich tłuczeniu. Pomysł
zaś Kobosa polega na zabezpieczeniu
wyłącznika wysokiego napięcia przy
aparacie Roentgena,' chroniąc w ten

siposób niepowo'ane osoby, które zbli
żyłyby się do a-paratu, przed ewehtual
nymi obrażeniami.

Od 1952 r. do chwili obecnej zgłoszę
no Krakowskiej Komisji Racjonaliza­
cji i Techniki Służby Zdrowia — a ta
z kolei przekazała Warszawie — oko­
ło 140 racjonalizatorskich wniosków,
z których sporo zostało opatentowa­
nych.

Byłoby ich na pewno więcej, gdy­
by nie pewne zjawisko, hamujące
twórczą inicjatywę pracowników służ­
by zdrowia. Są to trudności w uzy­
skaniu funduszów na budowę modeli
i premie dla wynalazców. W ub. ro­
ku, w Państwowym Szpitalu Klinicz­
nym — zgodnie z zarządzeniem Mini­
sterstwa Zdrowia — wciągnięto do

I budżetu pewną sumę pieniężną na ko
| morkę racjonalizacji, lecz minister­

stwo sumę tę całkowicie skreśliło.

Zle się również jeszcze do niedaw­
na działo w Samodzielnym Referacie
Wynalazczości przy Ministerstwie
Zdrowia. Na cały szereg wniosków
przysłanych z Krakowa referat ten zu

pełnie nie odpowiedział. Nie pomogły
interwencje ze strony Zarządu Okręgu
i Zarządu GłówrOf,o Zw. Zaw. Prac.

> Służby Zdrowia.

TXJ AJPIERW zapowiedziały nam tę
1 równie milą jak nieoczekiwaną —

wizytę notatki w prasę i afisze. Po­
tem minęło kilka dni oczekiwania i
wreszcie pojawił się w Krakow e gość
dotąd niewidziany: Państwowy Zespól
Pieśni i Tańca „Śląsk"

Czy uSląsik" podobał się w Krako­
wie? Bezsprzecznie ta>k, i to całkowi-
tie zasłużenie. Muzyczny poziom ze­
społu jest wysoki: maćeriały głosowe
w chórze i u w ętezości solistów są
bardzo wartościowe, muzykalność o-

gromna, zdyscyplinowanie śpiewacze
bez zarzutu, dykcja w śpiewie dosko­
nała. W każdej pieśni (a słyszeliśmy
ich ponad dwadiz eścia!) uderża przede
wszystkim staranna reżyseria muzycz­
na. idąca w kierunku naturalnego pod
kreślenia wszystkich elementów fol­
kloru śląskiego i bliskrch związków z

ludowością'. Rodzimy folklor w „Ślą­
sku" jest zresztą bardziej podkreślo­
ny ludowym nieskażonym stylem wy
konaweżym. aniżeli repertuarem, w

którym znaożną część zajmują — bar-
ózo zresztą zręczne — walce i walczy­
ka Autorem wszystkich pieśni „Ślą­
ska", bądź też ich opracowań, jest Jfte
równik artystyczny zespołu, prof. Sta­
nisław Hadyna.
7 DUŻĄ korzyścią dla przyszłego

rozwoju artystycznego „Śląska"/
byłoby rozszerzenie repertuaru pie-
śniarakiego. nie tyle ,.na ilość", ile „ńa
różnorodność", gdyż w obecnie śpie­
wanych pieśniach" dość często pow­
tarzają się podobne efekty i pomysły

Kierownik zespołu „Śląsk Hadyna

Co o „Śląsku" wiedział przeciętny
krakowianin? Przyznać trzeba, że ra­
czej niewiele. Wiadomości, sprzeą
dwóch lat, o tworzeniu się tego zespo
łu. jak również echa jego pierwszych
kroków artystycznych docierały do
Krakowa dość słabo. Dopiero pierw­
sze występy młodego zespołu śląskie­
go w naszym mieście stały etę „bile­
tem wizytowym", jaki złożył „Śląsk",
publiczności krakowskiej.

Pierwsze komentarze obracały się
przeważnie wokół zagadnienia:
„Sląśk" a „Mazowsze". Porównania
takie nasuwały się widzom uparc e,
jakkolwiek zestawianie w chwili obec

r.ej młodego śląskiego zespołu z „Ma-

co-mie kieov
TEATWY

Słowackiego — godz. 19.15 „Kaukas­
kie kredowe kolo".

Stary (duża sala) —• godz. 19.15 „Ruy
Blas";

Poezji — godz. 19.15 „Legenda o

miłości". '

Młodego Widza — aodz 19.15 „Ro­
mantyczni".

. Groteską — godz. 12 i 15 „Awantu­
ra w Pacynkowie", godz. 17 „Ta­
jemnica czarnego jeziora".

Estrada Satyryczna (mała sala Sta­
rego Teatru) — godz. 19.30 „Ręce
góry".

Nurt — godt 19 „Grzech".

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Szpitala im. Narutowicza

(Prądnicka 37).
DYŻUR POŁOŻNICZY

Klinika Położnictwa A. M .

Choreograf „śląska", Kamińska

Solówa śpiewaczka i konferansjerka,
Pozwoł

T
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18, 18.Apollo — „Alekó’1 godz.
„Upiór na sprzedaż" i impreza estra­
dowa godz. 20.

Uciecha — „Cena strachu" cz. I i II,
godz. 14.30, 17.30, 20.30.

Wanda — „Skarby sułtana", godz.
16. 18. 20.15.

Wolność — „Przygoda w tajdze"
godż. 16, 18, 20.

Warszawa — „Krzysztof Kolumb" —

godz. 16. 18 i 20.15.
Sztuka — „Młodość Chopina", godz.

15.30, 18, 20.30 .

Młoda Gwardia — „Płomienne ser­
ca", godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Przyjaźń — „Flora Tatr", „Lato".
„Konstrukcja 1 montaż iglic", „Spot­
kania ZSRR — Węgry" godz. 17. 18.
19, 20. Program dla dzieci „Czuk i
Hek“, „Farbowany lis", godz. 15 i 16.

Chemik — „Mały przewodnik" go­
dzina 19.

Związkowiec — „W matni" godz. 19.

WYSTAWY

SOBOTA, 5.HI. 1955 R.

5,05 Wiad. 5,10 Pol. i radź. mel. lud.
5.45 Pot. rozmaitości rnlnicż 6,00 Stan
pęg, i dzień, por. 6,15 Gimn. 6 .30 Kai.
rad. 6,37 Kom. 6,42 Muz. tan. 6,55 O-
mówieciić progir. dnia 7,00 Stan pog. 1
daiein. por. 7,15 Humoreski i tańce
charakterystyczne 7,40 Wiad. 7,45 So­
liści w muz. rozir. 8,00 Konc. muz

radź. 8,40 Muz. popul. 12,04 Wiad. 12,10
Ballady wokalne 12.20 Pol. mel. lud.
12.45 Aud. dia wsi 13.10 Rad-z . muiz.
lud. 13,30 Aud dla kl. V, VI. i VII
14.00 Wiad. 14.05 Inf. 14 .09 Kom. osa

r. e wód 14,10 Aud. dla klas I i II 14,30
Utw. na altówkę 14.45 Aud. dla naucz.

15,00 Duet fortep. Rawicza i Landau-
era 15.15 Konc. ork. ę. Łodai 16,00 Aud.
liter. 16,15 Mel. lud. z Rzeazowslś ego
16,30 Dzień, krak. i kom. meteor. 16.40
felieton tygodnia 16,45 Mel. tan 17,00
Aud. dla dzieci w oprać. I. Barek ej
17 30 Spraw, z krak. zjazdu melioran-

tów 17,40 Konc. życzeń 18.10 Piosen­
ka tygodnia 18,15 Wiad. 18,20 Aud. ak­
tualna 18,35 Alfred Gradstein „SioWo
c Stalinie" — kąntaita 19,00 Muz. i
aktualn. 19.25 Zagadka liter. 19,55
Konc. aol'®tów radź. 20,30 „Przy so­
bocie po robocie" 21,30 Stan pog. i
dzień, wiecz. 21,50 Andre Ćzerwanszky
— Rapsodia na orkiestrę 22,00 „Dla
każdego coś miłego" 23,05 Konc. 23,55
Ost. wied.

zowszem" jest nieco ryzykowne i do­
konywane być powinno z dużą ostro­
żnością. Oczywiście płaszczyzn po­
równawczych nie brakuje: i tu i tam

mamy wielki zawodowy zespól chóro­
we - taneczny, o charakterze regio­
nalnym. a cele i środki artystyczne w

obu wypadkach są bardizo zibTżone.
Ale między,.Śląskiem" a „Mazow­
szem" istnieje zasadnicza różnica:
w»«k tych zespołów.

muzyczne. Do najlepszych pozycji re-

pertuarowych „Śląska", spośród sły­
szanych przez nas ostatnio, należą
pieśni: „Na kopalni wieża czarna",
„Karlik" i „Walczyk zagłębiowski"
oraz, będąca W swoim rodzaju maj­
stersztykiem muzycznym, piosenka pa
sterzy beskidzkich ,,Heloo!“

Kilka niewielkich usterek, jakimi
obciążony byl pierwszy występ „Ślą­
ska" w Krakowie polegało przeważ­
nie na drobnych nieporozumieniach
chóru z dyrygentami (poza kierownic •

kiem artystycznym zespołu, St. Hady­
ną, za pulpift-em dyrygenckim zmienia
li się: Ryęzard Pierchała i Emil Giel-

nśk) i lekkich niedokładnościach ryt­
micznych.

Pieśni w._ programie „Śląska" prze­
ważają ilościowo nad tańcami, któ­
rych zespół baletowy zaprodukowal
tylko pięć. Układ kompozycyjny tań­
ców, opracowany przez choreografa
zespołu, Ełwirę Kamińską, bardzo cie­
kawy i efektowny, niektóre obrazy jak
np. „Taniec z miotłą" miały charak­
ter dowcipnych pantomim. Wśród mło
dych tancerzy „Śląska" nie brak wie­
lu wybitnie uzdolnionych jednostek,
M IŁA i bezpośrednia konferansjer­

ką, jaką prowadziły dwie mło­
dziutkie chórzyśtki zespołu, częściowo
tylko mogła wypełnić brak drukowa­
nych programów, na jaki uskarżała
się publiczność.

Z prawdziwym zaciekawieniem ocze

kiwać będziemy na dalsze wizyty „Ślą
śka“ w Krakowie, które pozwolą nam

na śledzenie dalszych „kamieni milo­
wych" drogi rozwojowej tego, pozwą
lającego na stawianie jak najpomyśl­
niejszych horoskopów na przyszłość,
zespołu. <J, Par)

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki. środy, czwartki godz. 9—14 .30,
piątki godz 12—18, niedziele I świę
la — godz. 9—15 30.

Muzeum Etnograficzne (pi. Wolnt-
Ca 1) — „Sztuka w stroju ludoWym".

Wystawa w domu Szolaysklcb (pL
Szczepański 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul św Jana 12i.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św Jana) — „Zbiory archeolo-
g.czne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach •—

blin a rzeczywistość polska na

łomie XVIII t XIX Wieku".

OGŁOSZEŃIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SZAFĘ kombinowaną — ciemny onzech

sprzedam. Kraków, Wrocławska 24 (Sto
larnia). 2394

ZGUBY

„Nor-
prze-

DYL Czesław, zam. Slomiróg, pow. Kra
ków, zgubi! pr-zepustkę wydaną przez
Krakowskie Zakłady Wytwórcze Materia­
łów Elektrotechnicznych. 2326

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul Stemi

radzkiego I.Telefony: 222-22, 594-16 1
211-12 udziela pom >e4 we .wszyet
kich nagłych wypadkach t nagłych
zaćhorżeniach oraż w przypadkach po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
test cala dobę.

DYŻURY APTEK

Dietla 76. .Katmelicka 23. Szczepań­
ska 1, Lubicz 7, Długą 88, KrakóWsfca
19, Kościuszki 18, Pstrówśfciego 37,

ZAPIOR Jerzy, zam. Kraków, zgubił legi­
tymację szkolną nr 95/53 wydaną przez
U.J . 2333

FRĄCZEK
’

Barbara, zam. Kraków, zgubi­
ła. indeks wydany przez U.J . 2335

WYKROTA Henryk, zam. w Nowej Hucie

zgubił delegację słuchową nr 15263 wyda­
ną przez Hutę im. Lenina. 2347

S
go.

Tancerka • solistka, Brandt

TARSZE o lat około cztery’
swego ...mlodiszego brała" śląskie-

_

. znajduje się dziś „Mazowsze'1 na

zupełnie innym szczeblu rozwojowym,
w szczególności, jeśli chodzę o rutynę
i doświadczenia artystyczne zespołu.
Dlatego więc — jeśli me chcerny
dojść do zbyt pochopnych wniosków
— nie powinniśmy na występy „Ślą­
ska" patrzeć tylko przez okulary „Ma
zowsza", lecz umieć uchwycić w „Ślą­
sku" to co jest w tej chwili dla ze­
społu tego najistotniejsze: jego war­
tości artystyczne, obecny etap drogi
rozwojowej j. dalsze, otwierające się
możliwości. "

Solista-boryfon Piernik,
sztygar kop. „Polska

BAWOL Wojciech, zam. Kraków, zgubił
przepustkę nr 20 wydaną przez Urząd
Telekomunikacyjny. 2389

SZYDŁOWSKA Barbara, zam Kraków,
zgubiła legitymację studencką wydaną
pązęz Politechnikę Rakowską. 2393

WRZALIK Andrzej, eam. Kraków, zgubił
świadectwo sekolne wydane przez Techni­
kum Budowlane w Krakowie. . 2432

Dyrekciu Zespołu PGR
W BORKU STRZELINSKIM

pow. Strzelin, woj. Wrocław, stacja kolejowa Boreczek — zawiada­
mia swych pracowników sezonowych, że

9IIESZKANIA I STOŁÓWKI ZOSTAŁY JUŻ PRZYGOTOWANE

NA ICH PRZYJĘCIE.
Ponadto przygotowano pewną ilość mieszkań dla osiedleńców.

Przed przyjazdem należy pobrać
BEZPŁATNE BILETY KOLEJOW'E

w Referacie Zatrudnienia Prezydium Pow. Rady Narodowej.



Polska
ronuje nasze zwycięstwo, na minutę
przed końcem spotkania', dalekim
mocnym strzałem.

Ziry.cięstiuo ale w nienajlepszym stylu

nasza

Znowu odżyły
stare błędy obrony

P O raz drugi w ciągu tegorocznych mistrzostw świata W hokeju lodb-
• wym mieliśmy okazję wysłuchać mazurka Dąbrowskiego. Stało się to

w czwartek po południu kiedy na odkrytym lodowisku koloriskim
reprezentacja pokonała Finlandię 6:3 (1:1, 2:1, 3:1). Pomimo zwycięstwa,
odniesionego zresztą nad zdecydowa nie najsłabszą drużyną grupy A, ze­
spól nasz nie zadowolił. Polacy grali w pierwszej i drugiej tercji bez gło­
wy, w niezwykle wolnym tempie i dlatego też byli w tym czasie nie­
wiele lepsi od Finów, Szczęście, że w trzeciej tercji Finowie grali mniej
twardo i uparcie. Wykorzystali to nasi i zdobyli dalsze 3 bramki, na któ­
re przeciwnicy odpowiedzieli zaledw ie jedną.

Na trzech lodowiskach

yzach. 5=1

PO twardej, zaciętej walce Czecho
, Słowacja zremisowała niespodzie

wańie z USA 4:4 (1:1, 1:1, 2:2), jed­
nak moralnym zwycięzcą meczu jest
drużyna CSR, bowiem wyrównująca
bramka dla Amerykanów uzyskana
zestala nieprawidłowo.

Przed końcem
meczu,. kiedy Cze
chcslowacy

' .pro­
wadzili,. Bjork-
man strzelił wy­
równującą bram­
kę dla USA, ale
na momsnt przed
tym sędzia szwaj
carski Lutta od-
gwizdał faul. Na-

sędz.a zmienił swojąjednak
i uznał bramkę, mimo pro-

drużyńy czechosłowackiej.
Bubnik,

Ha.isman i Danda dla USA:
Doherty.

Po słabych walkach str- 6 ECHO KRAKOWSEJH

Łępni.e
ebyżję
ostów
Bramki dla GSR .jdobyJi:

aeiiok,
•Titus, Doherty, Anderson i Bjork-
,an. Mecz oglądało w Kolonii 3 ty­
siące widzów.

VV DUSSELDORFIE 8 tysięcy wi-
** ozu w przeżywano emocje, kiedy

drużyna Niemiec ząch. prowadziła w

pierwszej tercji z zespołem ZSRR 1:0
żś strzału Guttowskiego. Mimo braku
Bobrowa i kontuzjowanego Babicza
zespół mistrza świata uzyskał jednak
w następnych tercjach wyraźną prze
wagę i strzelił kolejno 5 bramek, zwy
uężąjąc 5:1.

, j AJC1EKAWSZYM spotkaniem■J’ Oma byt mecz Kanady ze Szwe-

c.ą, który oglądało w Kręield 7 tys.’
w.dżcw. Grę drużyny kanadyjskiej
obserwowali specjalni* hokeiści ra­
dzieccy, z kapitanem drużyny Bobro-
wem, który.*, nie grał tego dnia prze­
ciw Niemcom zach. .

Kanadyjczycy w tym meczu nie

zachwycili; Jedynie w drugiej tercji
ruszyli ostro do, ataku i w ciągu 3
minut zdobyli 3 bramki.

GRA przez pierwsze 40 minut (e-
fęktywne) była bardzo niecie­

kawa. Gdyby Finowie potrafili stoso­
wać metodę „ucie
kinierską1- Szwaj­
carów, wynik spot
kania brzrhialby
inaczej. Znowu
bowiem;, nasi o-

brońcy w ferwo­
rze walki wysu­
wali się zanadto
do przodu i nie
kryli jednego z

napastników prze
ci wnika, który
Czekał przy czer­

wonej linii ną podanie ze swej stre­
fy obrony.

Najlepszym zawodnikiem na lo­
dowisku był bramkarz fiński Noe­
mi, który obronił masę strzałów i
grał z wielkim szczęściem. Inna
sprawa, ża wicie z naszych wyczy­
nów bombardicrskich, było pośled­
niej marki.
Przed niemieckimi sędziami Wag­

nerem i PerkUhnem ustawiiy się dru
żyńy w składach następujących: Pol­
ska — Kocząb, Chodakowski^ Olczyk,
Lewacki, Csorich, -Jeżak, Kurek, No­
wak, Janiczko, Gansiniec, Brono-
wicz, Wróbel II, Bryniarski, Pęczek.
Podczas gry poczyniono szereg
zmian. I tak: na obronie luzował Bro
nowicza — Pęczek, a w napadzie za

Jeżaka grał Wróbel II. Finlandia —

Noemi, Rintakowski, Lampainen, Rę­
koma, Hytonem, Rastio, Kapp, Igna-
lius, Hakala, Hiekaranta, Tie, Sunje-
lin.

WYRAŹNA PRZEWAGA

Od początku spotkania widać prze­
wagę drużyny polskiej, która często
przedostaje się na strefę obronną
przeciwnika. Pomimo iż trzymamy
Finów przez dłuższy ckres w zamku,
nie daje to wyniku cyfrowego. gdvż

uj płytuaniu
'i NANY pływak francuski Gilbert

bozon. odzyAcał- utracony tytuł
neiccidzisty świata na .100 m st.

gizoiet., przepływając ten dystans w

i.u-,i, a w.ęc lepiej od dawnego re-

K..śdu Hawajczyna, Oyakawa iUSA)
o 0,1 sek.

W Londynie J. Wardrop poprawił
również rekord świata należący do

długiego z kolei Hawajcżyka,
Konno na 22u y st. dow. o 0,8
uzynkując czas 2:03,9. (stp)

Ford
sek ,

Karnecik

A BY jak najlepiej zabezpieczyć
‘ * stronę apruwizacyjną dla ucze-

„„tfkow legoiocznych Igrzysk Festi­
walowych organ.zaturzy skonsultowa­
li się z Centralną Poradnią Sporto­
wą, Instytutem Badania Żywienia
smarowego 1 Departamentem Żywie­
nia Zbiorowego r.ŁHW.

Po naradach postanowiono, żę prze-
kalorycznosć posiłków dla. 5
narodowych — 1) Europy, cen

.2) rosyjskiej, 3) Ameryki Pół
4) Ameryki Południowej i.
łacińskich, 5) Indii, Pakista-

ciętną
kdenrii

trałnęj,
nocnej,
krajów
nu, .Buskiego Wschodu i krajów arab
s.icn — będzie. wynosiła 6 tys. kalo­
rii. Szczegółowe jadłospisy na cały
<iżas trwania Igrzysk będą tak opra­
cowane, aby poszczególne potrawy
menu nie powtórzyły się ani razu.

Kolarze, maratończycy i zawodnicy
w marszach pieszych otrzymywać bę­
dą na treningi i zawody suchy pro­
wiant: bułki z masłem i wędliną,
czekoladę, cytryny i pomarańcze.
Każdy punkt wyżywienia będzie pod
stalą opieką lekarską, a lekarze die­
tetycy będą badali surowiec, brzygo-
towanie i sposób wydania p,*silków
pod względem higienicznym i zdro­
wotnym.
FlO Komitetu Organizacyjnego 11

MISM nadeszły zgłoszenia teni­
sistów i żużlowców Szwecji,, łuczni­
ków Belgii i pingpongistów Walii.

PDIska - Bułgaria 1U
tu zapasach

P©ZNAN (dalekopisem)
PIERWSZY w tym roku mecz za­

paśniczy z drużyną Bułgarii za­
kończył się wysoką wygraną gości w

stosunku 7:1. Walki stały na ogół na

słabym poziomie i jedynie pojedynki
w wadze półśredniej i póle ężkiej wy­
bijały się ponad przeciętność.

Bułgarzy to ze­
spół silny, fizycznie,
stosujący z upodo­
baniem walkę w

parterze. Po-lacy, z

wyjątkiem Majewi-
cza, zaimponowali

« dobrą kondycją
Wyniki walk: »Bru

sev zwyciężył' jed­
nogłośnie Michali­
ka. Petrov przegra!

ze Schneidrem stosunkiem głosów 2:1.
Pen,evov wygra! stosunkiem 2:1 ze

Spychalą (sędzia neutralny Czech dal
wygraną Polakowi a sędzia polski —

Bułgarowi).
Argirov pokonał Zuławnika, Gcsipn-

dinov wygrał z Leszakiem. Dobrev
zwyciężył Majewicza, Sirakov przed­
nim suplesem położył Rawskiego na

łopatki, Marynov pokonał Kacper-
czyka.

//

Szczyrk jest piękny...
7 WOLENNICY białego szaleństwa chętnie odwiedzają Szczyrk, któ-

rego tereny narciarskie z powodzeniem mogą konkurować z wszyst
kimi, znanymi miejscowościami górskimi w Polsce. Ładne zjazdy z ta­
kich gór, jak Klimczok, czy Skrzyczne zadowolić mogą nawet najwy­
trawniejszych narciarzy, a i początkujący w tej trudnej dyscyplinie
sportu znajdują tutaj wiele przyjemnych „oślich łączek" Nic wjęc
dziwnego, że Szczyrk rai się od wczasowiczów sportowców i turystów.

9) i-iniamiia

Oto fragment z zawodów narcięr
skich o puchar gór, jakie nie­
dawno odbyły się to Szczyrku
Na

w

Wala
Pionka

Przy autobusach
ścisk. Często kur­
sujące wozy szyb­
ko rozładowują
powstały „korek".

Na zakopiańskich trasach i skocz­
niach walczyć będą narciarze Austrii,
Węgier, Rumunii, Bułgarii, NRD,
CSR, Francji, Norwegii, Finlandii i

Polski,

gigant juniorek grupy A
ę pełnym sukcesem gwar

.Dandą

TABELA

Po siedmiu dniach tabela mi-
* strzostw hokejowych w grupie A

przedstawia się następująco:
1)” ...................

2)
3)
4)
5)
6)

7) Niemcy zach
8) ^pwajearia

Kanada
ZSRR
CSR
USA
Szwecja
POLSKA

Dziś' na lotnisku warszawskim

(Telefonem z Warszawy))
DNIU dzisiejszym sportowcy Warszawy powitają boltserów Ham-

burga Będzie to pierwsze oficjalne spotkanie z przedstawicielami
sportu Nicmisękiej Republiki Federalnej. Wprawdzie na ringu w hali
Gwardii widzieliśmy już bokserów NRF, jednak występ, ich odbywał się.
w rantach Mistrzostw Europy. Obecnie, przyjeżdża do raski drużyna bok
seraka z Hamburga i tym samym rozszerzamy o jeszcze jedną pozycję na­
sze sportowe kontakty międzynarodowe, realizując konsekwentnie hasło
zbliżenia młodzieży wszystkich kraj ów, ras i narodowości przez przyja­
cielską walkę na arenie sportowej.

U7 każdą niedzielę autobusy przy­
wożą licznych amatorów sportu

narciarskiego wprost na śniada­
nie do baru turystycznego.

walczyli juniorzy

nasi przeciwnicy grają bardzo twardo rów
i zacięcie. Polacy strzelają niecelnie. ’

trafiając w nogi obrońców łub tuż
obok bramki. Poza tym, nie widać

zagrywek, zespołowych w naszej dru­
żynie 1 każdy z zawodników gra „so­
bie a muzom".

Dopiero w 10 minucie Gansiniec
inicjuje spod naszej bramki raid. Mi­
ja dwóch Finów, podaje krążek Le­
wackiemu, ten przerzuca do Jeżaika i
prowadzimy 1:0. Nasi obrońcy grają
bardzo niepewnie: słabo kryją i po­
wtarzają swój zakorzeniony błąd,
idąc na krążek — miast na przeciw­
nika.

W 18 minucie Chodakowski zamiast
przerzucić krążek na skrzydło wypro­
wadza go środkiem przed naszą bram
kę. Niedokładne podanie naszego o-

brońcy łapie na kij Haltala 1 wyrów­
nuje. Po 5 minutach drugiej tercji
Finowie prowadzą 2:1. Dzieje się to

w momencie gdy pod naszą bramką
zrobiło się zamieszanie, krążek odbił
się o łyżwę jednego z polskich obroń
ćów i wpadł do siatki. W minutę’ ■ - - ajjCjj

W drugim dniu rozgrywanych
Szczyrku narciarskich mistrzostw
ski w konkurencjach alpejskich odby
ly się biegi juniorów. Bardzo dobre
warunki śnieżne przyczyniły . się do
wysokiego poziomu zawodów i pozwo
liły wykazać młodym sportowcom w

pełni swe umiejętności.
W biegu zjazdowym juniorek z gru

,py B zwyciężyła Lorek . (AZS) .przed
Herczak (LZS) i Wróbel (Włókniarz).
Tę samą konkurdneję wśród .junio-
'’

wygrał Piekcszewski (AZS)
przed Piotrowskim (CWKS) i Kowal
skim (AZS).

Slalom
zakończył
dzistki Kowalskiej . przed
(piol.) i Gościńską (AZS).

Wśród juniorów triumfował
(Zryw). Drugie miejsce, zajął
(Sp.irta),- a trzecie Dylong (Kol).

W Zakopanem, w czwartym dniu
mistrzostw Polski w konkurencjach
klasycznych rozegrano biegi płaskie
najmłodszych narciarzy oraz

zakończono kombinację klasycz­
ną juniorów grupy B i Ć. W grupie
B tytuł mistrza Polski zdobył Krzep­
towski (Gwardia), który uzyskał 247,2
pkt. przed Dziobem (Start) — 400,4.
W grupie C dobrą fermą błysnął re­
prezentant LZS — Polak, który znacz

nie zdystansował pozostałych partne­
rów. Miał, on 241,2 pkt., podczas' gdy
wicemistrz — Poiankowy - Staszel
(CWKS) zebrał ich aż 419,4.

ćów i wpadł do siatki. W .

później Janiczko po solowej
zdobywa wyrównanie.

PRZEBUDZENIE

W tym momencie nastąpiło
budzenie naszej drużyny. Atakujemy
bez przerwy, ale Noemi fantastycznie
broni, z powodzeniem stosując „no­
życe" i „szpagaty", niczym primaba­
lerina. Na 4 minuty przed końcem

tercji Janiczko oddaje silny strzał,
bramkarz fiński za krótko odbija i

Jeżak uzyskuje 3 bramkę.
4 minuty po zaczęciu 3 tercji kom­

binacja Wróbel II — Csorich, Lewac­
ki kończy się strzałem, który zasko­
czył bramkarza fińskiego. Niedługo
jednak cieszymy się wynikiem 4:2.
W minutę później Rękoma ustawiony
przy czerwonej linii ucieka Pęczko­
wi, który jest w przodzie i po wy­
ciągnięciu Kocząba z bramki uzysku­
je 3 bramkę dla Finów. Przec:wn;cy
nąsi zdopingowani tym sukcesem za­
ciekle atakują j niewiele brakuje by
Lampainen zdobył bramkę. Na szczęś
cie trafił w słupek.

Po zmianie pól następuje przewa­
ga drużyny polskiej. W 55 minucie
Csorich wyrabia sytuację Jeżakowi,
który zdobywa piątą bramkę. Gdy po
nieprawidłowym zagraniu obrońcy
fińskiego Ignatiusa sędziowie posyła­
ją go na ławkę kar Chodakowski ko-

AZS

Włókniarz

prze-

LI
hurepreze

na pięściarskich
mistrzostah Fo's!

KTO do nas przyjeżdża i kogo zo-

1 ’

baczymy?
Łączymy się z Hamburgiem i rc-zma

wia.my z p. Millerem, drugim wice­
prezesem. Hamburskiego Związku Bek
serskiego. Pan Miller będzie zresztą
k erownikiem ekspedycji, która przy­

jęci do: Warszawy w sebotę przed
wieczorem.

— Kogo będziecie
reprezentowali? —

pada pierwsze py­
tanie.

— Przyjeżdża ofi­
cjalna reprezenta­
cja Hamburga i ro­
zumie się. że doło­

żymy wszelkich sta
rań. by była najsil­
niejsza.

— A czy może

pan podać nazwis­
ka zawodników wa-

zdjęciu: zawodnik na trasie

30-kilometrowego biegu.

śzej drużyny?
W piątek zdecydujemy, których 12

zawodników przyjedzie do Was. Kan­
dydatami są:

musza — Pudwell 1 Schulz, kogu­
cia — mistrz Niem.ec zach. Schwarz,
piórkowa — Peters 1 Henning, lekka
— Joseph i Schulz II, lekkopólśrednia
— Schaller, pólśrednia — mistrz Nie­
miec zach. Oldenburg, lekkośrednia —

Kcmóller i Schnekner, średnia —

Preis, półciężka — Jaeger i ciężka —

mistrz Niemiec zach. Westphal.
Interesuje nas przeciętny wiek. O -

kazuje s.ę. że drużyna będzie młoda
20, 21 1 22 lata. Najstarszy ok. 27 lal
Zawody wykonywane przez nich są
różne. A więc robotnicy portu ham-
bursfciego. pracownicy umysłowi it.p.

— Czy wiecie coś o polskich bok­
serach?

— Sporo. Słyszeliśmy o nich z ust

kolegów uczestniczących w mistrzo­
stwach Europy Poza tym śledziliś­
my Wasze wyniki; wiemy o tym do­
skonale, że .reprezentujecie w boksie
amatorskim -najlepszą klasę 1 zdaje-
my sob.e sprawę z ciężkiego zada­
nia, jakie czeka nas na ringach pol­
skich. Dołożymy starań by zaprezen­
tować siię jak najlepiej.

Zapewniamy p. Millera, źe w War­
szawie i Poznaniu spotkają się z pu­
blicznością sportowo wyrobioną, któ­
ra potrafi obiektywnie ocenić walory
nie tylko swo.ch zawodników, ale 1
ich każdorazowego przeciwnika nie
szczędząc nikomu uznania Sportow­
cy polscy cieszą się z nawiązania no­
wego kontaktu 1 postarają się swoim
gościom hamburskim w miarę moż­
ności uprzyjemnić ich pobyt na na­
szej ziemi.

f
Pierwsze zawody
na noujej

p REZYDIUM sekcji boksu WKKF
wraz z radą trenerów ustaliło już

skład drużyny na najbliższe mistrzo­
stwa pięściarskie Polski, które roze­
grane zostaną w Krakowie'.

Barwy krakowskie reprezentować
będą w mistrzostwach następujący
zawodnicy: Puma. Dadok, Bcczarski.
Domino, Kudłacili, Chodorowski,
Plaskociński, Kamiński, Kraj i Biel.
Jako sekundantów wyznaczono
Szczerbowskiego i Wnęka. Ponad
to sekcja boksu WKKF wystąpiła
z wnlosldem o dodatkowe dopusz­
czenie do walk Pasławskiego (Spar-
ta) i Musiała (Gwardia).
Ustalono również reprezentantów

Krakowa na mi­
strzostwa pięściar
silcie Polski junio­
rów w Stalinogiró-
dizie. Są to: Czer­
wi enfco, Rogowski,,
Rakszawski, Ko--
sek, Piecuch, ,Wa-

bi-k, Woźniak, Kapcia i Gćrny. W mi­
strzostwach juniorów Krakó.y nie ob­
sadza wagi papierowej i ciężkiej.

*

Z uwagi na zbliżający się termin
boksąpsikich mistrzostw Polski sekre­
tariat sekcji boksu WKKF Kraków,
ul. Basztowa 8 pokój nr 6, czynny bę­
dzie od dnia 7 bm. codziennie w godz.
18—20.

Po żywej i ciekaiwej grze hokeiści
AZS Kraków pokonali w towarzyskim
spotkaniu drużynę Włókniarza Kra­
ków 5:2 (0:1, 3:0, 2:1). Bramki dia
zwycięskiego zespołu zdobyli: Koliń­
ski, Koćulińsiki, Ambroszikiewicz, Med
wid i Pilch. Dla pokonanych: Roch
Kowalski i Kokoszka.

Dziękujemy...
. . .piłkarzom Unii Borek za przesłań

pozdrowienia z obozu kondycyjno
szkoleniowego w Dusznikach Zdroju.

skoczni narciarskiej
tu Myślenicach

MYŚLENICACH wyremontowa-
’"

no skocznię narciarską, na któ­
rej rozegrano konkurs skoków z u-

dziiałem zawodników miejscowych z

Krakowa i z Nowego Targu.
W kategorii seniorów pierwsze miej­

sce zajął Jan Rekucki ze Sparty No­
wy Targ.-skcfci 31. 30,5 m, nota za styl
209,’2 pkt. Drugim był Takuśki (Nowy
Targ) Z notą 205,6 pkt.

Wśród juniorów pierwsze miejsce
zajął Król .z Nowego Targu przed Ję-
dro-lem, również z Nowego Targu. Re­
kordzistą skoczni został Tadeusiz Za­
chara z krakowskiej Sparty, uzysku­
jąc poza konkursem 33,5 m.

Pewnego rodzaju ciekawostką jest
to, że po raz pierwszy w Polsce spró­
bowano za pomocą specjalnego apara- .

tu penuarowj^o (speedografu) mierzyć
szybkość skoczka w poszczególnych
fazach lotu. Aparat skonstruował i
dokonał prób inż. Jerzy Muniak z sek­
cji narciarstwa krakowskiego WKKF.

Skocznia, którą oddano do użytku,
nie jest jeszcze w całości wykończo­
na. Rozbieg jest chwilowo prowizory­
czny’' lecz w przyszłości będzie on |

1 sztucznie dobudowany,

Jak szybko minęły piękne wcza­
sy! I znów dworzec kolejowy w

Bielsku zapełnia się entuzjastami
sportu narciarskiego, którzy po
pobycie w Szczyrku wracają do

domu.

(Fot. W. Pawłowski)

Szwajcarzy
aie przyjadą
VV MIĘDZYNARODOWYCH zawo-

’ ’ dach narciarskich o Memoriał
Bronisława Czecha 1 Heleny Maru­
sarzówny, które odbędą się w Zako­
panem nie wezmą udziału zgłoszeni
poprzednio zjazdowcy Szwajcarii. Nar
c arze Szwajcarii odwołali swój przy­
jazd.

Do Zakopanego
na konkurs skokóiu

Entuzjaści sportu narciarskiego nie
wątpliwie z zadowoleniem przyjmą
wiadomość, że sekcja' turystyczna ko­
la sportowego Budowlani Nowa Huta

organizuje w nadchodzącą niedzielę
wycieczkę samochodami do Zakopa­
nego na konkurs skoków narciars­
kich.

Zbiórka uczestników wycieczki pod
Barbakanem o godz. 6.15. Powrót
przewidziany jest również w niedzie
lę około godz. 22 . Ilość miejsc ogra­
niczona.'

Z POWODU NAWAŁU MA­
TERIAŁU BIEŻĄCEGO KOLEJ­
NY. NASTĘPNY ODCINEK PO­
WIEŚCI „TAJEMNICA" ZA­
MIEŚCIMY W NUMERZE JU­
TRZEJSZYM.


